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P p e n a  r n  e  p a t a  w  y n o s  J ;

półrucznie 
2646 Mit 
3000 «

rocznie
5280 Mi 
6000 „

kwartalnie 
1320 ilk 
10OO .

mlsslęsznl* 
440 Mv
600 ,

17 młeJgcTi T T C T .......................
i  od n os i“ aii'iD do dotim . . •

W  P o lsce :
i  przesyłka pocztowa..................  000 „ 3000 „ 1500 „ 600

N  innych państwaah.......................... 7800 „ ^3900 „ 1950 „ 650
Y r e n u r H c r a l r  i  v g i o s s e v ia  ( lD ir ra ty ] np rasia  się nadsyłać w prost do A d m i n i s t r a c j i  

„ N o w p j  R e f o r m y 44 w K rakow ie .

J te d a lre ja :  iilfcu  J a g t e l lŁ ń s l ia  10. A d m in is t r a c ja :  u l. śtw. A n d }  !. 3 . 
r d o ł o n  R e d a k c j i  41 . A d m in is t r a c j i  241 . D la  r o r a ó w  n m i e j s c o w y c i i  1572 .

K r  raca- poczt. Kasy oszczędności 140.956.
H e J c o p is ó w  n a d s y ł a  n n c h  R e d a k c ja  n i e  z i/ ira c a .

L w o w ie  sprzedaż numerów po 20 Mn: w Binrze dzieaników S . S e w o lo w s k i^ t jo ,  
ulica Trzeciego Maja 1. 6 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Legjonów 9.

C e n a  m n n e r t i  2 0  J / p .

T » e T i i t Ł » ia © r » s - Ł t « ę  \ s o j a . :

Z a m ie j s c o w ą ?  Adiniaistra"'a „ Sowsj Retor oy “ -ts'Vj ;e arzęi? oaci.ewe n )>o i 
l i c o w ą  i Administracja „N jw „j Ref'ormr“ . — Biuro i i  saa.cuw ,R jo a “ "awniej J. flap- 
casa i A Salomonowej), ulica Szczaoańsk* L. 9: — Biuro dsieauikuw Msujaaa Hupczyca

ul J a g ie lloń ska  1. 7.

T a m ie is c o w ą  p r c  u m e pa tą  i  o ą * O iz e a ia  (inaeraty) przy jm u ją : W e  L f t e i t n
Binrr .iziebiiików. A. Buchstab, uhna Lepjonów il; S. Sokołowski, ul. Tizeciego Maa 5. 
W  J a r o s ła w iu  J. So*ivńsk_ — W  T a r n o w ie  M. R ekach. — W  W i  >dnSn
Herman Gol .schiaież (sprzeuaż nddeielnyoh aoiterów) I. Wollzeiie 6. —  M. Dakes Kr • »f->. er. 
Haa»eu«t«.u & Wigier (tak i - w  Hamburg i. Fraacrurole n. K ,  Berlin ie, L ip a t- i *<u>i 
i V\roclawiu) — R. Hossę, (ta k że  w lYarszaw.e rterlinie, Hnaburgu, Monachium •. eryia- 

^ berlzel — II 3:aa ek. W o llz e ile

O g ł u s z e n i a  j r s e r a t y )  p rzy jm u je  A im h iis t fa c ja  ,  N ow e j R e fo rm y *  za op la ta  od m ie jie a
w iersze n on oare low ego  za raz  l i k  sO-— . Z a  układ tabelaryczny, c y fro w e  skom binowairy 

,-J,r0C9lj ! ar1* e i' N e k r o l o g i  M k 45 z* m ie jsce  w iersza . —  N a d e s ł a n e  pa 
A lk io—  od w m r.za  nonparel iw ego. —  G ł o s y  p u b l i c z n e  no i lk  90—  od w iersza. —
Jta p ie n>9r.e) s irom e rwJ Mk od w i e ' ’ 7-a. Or bns oyłos r-nia po 10 M k od słowa. OWosz^nii
zam ie jscow e o 50'/,, zagran iczn e  o 10 >V, ó r rże j. Z a ł ą c z n i k i  do .N o w e j Reform0- 1 ,p io  

ZDek-tr. c r r l  u larzs og ł iszaai-i i  t. o .) pr..y|.Dnja d e  we ile  am ow r.

  I.I" I - -------------- w a w m iOTii.i w m » r w s a n n

♦  

t
z 
z
I

Bassiis szczesfiiy
' S i l i

Wl ?» £2*
S * V - ■ T 'T ) '• t *fj 4

<Ł
i

*  42

w  sprawie
li si t e  lura

o  r u o
<?A 4 4  ^ 4 4 4 4 4 4 4 4  4 4 *  4 w> 4 4 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 t  A '4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

w

i © W I E

F A D Z \ / Y C 7 A J N Y  W Y N :K  R E W IZ J I U  ŚW  JU R A . _  B R O S Z U R Y . P R Z E Z N A C Z O N E  
P L A  W O J S K A  I R O B O T N IK Ó W , -  P IE N IĄ D Z E  OD »N IE Z N A J O M E J  O S o S Y * .  —  SKO M

PR O M 1TO W AN 1E  S IĘ  K A P IT U Ł Y  ŚW . J U R A .

Lwów. 4 hs-ioip- L-i. (Tell. wj.) Pn^zm. oał' 
ótoileó weaomajsifjr pmejfwwałdlabjPr óą^sma' śfed-
'/ze ścisłą rewizję w  gmachu św. Jura. Reyviteja

•uAwianeizoaia ?.<

c z a i ic  w M o a s i ,  oikairalo s ię . ż e  jprzewdcfeiikrzący 
y.iaizidiu Ł; Ila O lg a  L e w iń s k a , a. prowodiw reim  e a  
lego  rnjohni be.j?zei\\Tiekiago yvie L w a w ie  pawien

Z
zawiadamia

i

że ?. dniem 7-go listopada 1921 roku przenosi swe b:urn

k łem . W  jficłiie j e  p iro i ic ,  Tinaijdiująi&ej s ię  \r gro a* 
■uhu, w  to tórym  ubmidowaJl zjaz/d1, M ia iee ion o  za- 
kcłpaitry nnaitdijjaJ w  po&teoi jp ro toM ftów , w p i-  

. sHi^w. a  A  iz w j p.it?(m iijodmYich, iww jzn&cizonycn 
OOa ittĄylka i rcfboiliniritow, a  y^iaiti/Wiaimicib pn\ez 

i -S e k c ję  k om u n is ty c zn ą  w  Po lsce® . S yn  dioizos 
cy  w  y.-raif-hu Ś5»r Jinra. aibSiun'j«iit ginm aizijdlny, 
ifii’zyzdia'1 s ę  w  ślttdlztwie. żę L dsziirry te z a k o ­
p a ł, sJbr je  jpóznktj wy-dtajć uczeeftbiikoan uja/zdu 
w  dhiwóM otwaaicŁa ob ia d .

W  dimśu Nw-ziarajsz-ym pra^sbrehnla Ibonrtsja- 
s a-d trw-o-rrcili cym  a m ie^kają/cych w  gmaiehm św. 

,  Jurna diamownilków oraiz le jięży, pnzieiprowaldiza- 
j.jie ir.mdTo ścisłą retviz:ę.

7. p-.zoifłwb.ania aireszite5vsinych, kt-óre «8®;u-

^ ab i nadzw yczam ym  \vyn i-'żyd . aineszPiwainy wśrAd mc*--stniików zjazdu

2®tea!n Ei©w©nci p r z y  isL E F a c k le i  -19
t

(róg ulicy Franciszkańskiej). Dawny lokal p r z y  ul. Florjańskiej 1 43, czynnym nadal będzie jako 
r - oddział miejsk..

K A Ż D A  W Ł A S N Y M  IN T E R E S IE  P O W I­
N IE N  P R Z E K O N A Ć  S TĘ, że B i-iro B iaisldej Far- 
biarni R . Perschke, K raków , ulica K row oderska  
L. 08, tarbuje trw ale, solidnie, term inow o i tanio.

S T  o n ! ^ r e * i c 1 a  

w  W a s z y s a f f t o i M ©

K rak ów , 4 li fo,pada.
Dnia 11 tego. Tnilesiaica zbiiicirai sńę iw \V-iK2 vng- 

ton ie w ie lka  toanfeneneja Ar.g1jL Akr:cr{.id . Ja-
#onj», Fmniej#ii, \x7łoyli i Chiin. OfibóaF.inib konfn- j beieneij slwojej sitalli, jast on wręcz —  KatnałSai ilda »#&r la vitai« w tdj 9prawie n te z

i polillyczny mctrapal;;^ eiwitóą. nile ze Stwnatmi. Obai tą rda-

na wKYhoirlzic aenaitwickim, staljąc siię je go  jed y  polityką n n .ie ljk ą  snainął pnc-blem. jedieii z  naj- 
ną niemal parnią. To. ,japoń:tUe stoozęśeie oka- tn IdstkjisĄiSi, jdkae kieid-ykoliwidk w  sw e j ej 
zo ła  sdię jttsz/oize w iększeo i prats* tot, że w  R osji św ietnej - hrbionji rozrwiązywiain. 'Uflnajyeatinie so- 
5vybuicbła> wifeSftca oeSTOBwajS, która- dcioibots-a tego , hiaju -z ińapomut], toędizie miiaio wr dBnyrh wa.Tun- 
niaiiąicieigo rv Az îŁ tsjk w|Be& Ę>  potwiaicttoeaiiia na kad r W frzie, zwirócone j^diynie pazeciiw Am erą - 
szercig lalt xuboziWl»lc!lnH'a. Japnó^ksii iponelmaicja ce. P a ftn w i A-niglję w  stosunlkaieb fcarcko naf{Vrę- 
po-f/la teid-y oktląTlko .dbfelkio wy g łąb  Obi-n. lot <z zonątch 1 ni-o^-.zi.-jaiy.nycb n. Aruorwiką. W y j ‘4<';e

W sw Apy 7aai:'el-.tc-twani twńondźo, że ma- pnzy- 
ja'zd db Ij\\ravs'a o^mz,ym.aiii' p ieniądze od  n iezna­
nej osoby. R ów nocześn ie w szyscy  wypierają 
się, jdkPhy ziuTi Łiadc-h uczestn ików  ajalziia 
W śród  airaazluowsinycli znajdiuje się itnie. Łuka- 
d e w irz  z  Wajrszamy, słisahaoaks m edycyn y  G-i- 
żuw-ska, h-amiulftpiwiteic Iłajupacort ze Lw ow a  j  t% 
jem niazy jalkiś Ukrain ie P aw eł Szczyp/iinowi ki 

R e w a j-  '»icizoaa(ji3ŁO. k tóre przya ifady A #  
n iespodziew any rezu ltat, skom prom irow ałj 
gruntow nie kap itu łę św. Jura. Trudno b o  wiew 
uwiera,\ić, aby n ik t -z mklszkaijącyich tam  t ó ę ż j  
r-ie w i ^ M ,  co dtoteie się w  gmaic'ni\Ą a^iłaitaoza. 
że wśród ainosatowanych znajdu je się znaczn i 
liczba  U kraińców .

A-b.-rji nieimal ipo joz/oro .uBit n arsen d ję  na u,- yt*tk-;opiiz.-.nllin-ęh taiblżie na
inlcuidkię. k-ons^kwouicjo poiwaśntenSa się z Jajjtonij.ą, któ-

Tba qp:;irtelgo o  F ilip in y  im jpw jtóizoiii S tanów  re —  jait wfJdlzkdiimy —  nie są tycwle dirofbne 
Zjędnoczoinyidi r-oizuoiat .Taiponji b y ł już przód Do t w o  pnziytbywają ftpecja-lne w itw esy do- 
w djną ajaiwi: ikiem n ioprzyjem nrm . Toraz w  o- m in jów  angiiejefitic-h Dwa 1  nich, AuafcraJja i

tieinąjK tai jjetłt pośwjięriouia BjpiśTwWBi Eioizbroje-nia. j nym . Anitialg-onizim' e-konomiiozny 
Caiiy jotHnąt śn-in-t oczekiuor. aa w  W aszyn^jtii- rni,n;l|7v  teimi- dm^iiema pcltiencjaimi zaostaza j.-5sz-- oydowaTiśe amtr ja w itsk ie . Anstra^ia zie slfraichu 
ni-e (ztąpiajdlną idkicytz$e> w ażno n ie  tyflie co- do roz- cze praociwueń.-itityo rasow e ujawnią/ycie eię w  -prneid łatw ą inwazją japonslką, K an ad a  z tych  
brojanMi i’ fpBiCyiflkapjjji, ile  co do- pcOi.tijtki świa izaikaizie imagmatejd jsipońdku/j do Amciryiki. Za- 
fcowieij ii ją j dlateoyioh OcoElei. O warżniottci1 te j kon- j kaz tein trcścii nzeiCOTwi Itoj ma mało. Jaipońiczy- 
Oeuiopcjji św/ialdleiZiF talki z-mittotorzny faikt, że iu -cy malją abetniriie talk wdciTkie pole djta- eaistoiso-

Prolekl K lą tw  o ©g^tiśniętlu priw
R3?Cl3 iU

Budapeszt. 2 lM/opaidia (P A T ).  N a  dizidiej- 
=-zem ipoiiodlzieniu partji ina"y-ch TOftników za- 
kc muniikofwaił iprezydcrtt łniniSinów, że ^ u t -o  
Iffzedłozy-zgirojurJdlzeniu naMdoweinru, po c&ęści 
pod naciskiem  m ocarstw  koa lic jyn ych , nastę­
pu jący  pro jek t ustawy o wygaśn ięciu  praw  pa­
nu jącego k ró la  K a ro la  IV  i następstwa tronu

fleneiACiwiainn w  niiej mayibatrdtzdieó nząidy, angielsk i 
i aSwąylkaińmlt, p q te c %  srwio()ąj pranie —  lekco^ 
waląJć ją. Ma -to-111?. icietllu -zsoaz/czędzienDe iii-mom 
caizic.zaiituwanśą jeż :i- ikomtemennja, w &
seicriąg mru'W!aEa.iłąjs'z.yicih prob lem ów , diodzie, do

wa;iiiia awiejj ipraicijn, ża nawahi ich i kcnżkimnemcji 
fabotn ik  amidn1 kanV'i',-;ii obaw iać s i r  nrie poteaft- 
buie. Nil^minfej izajkaiz ten został uitiw.ymairc 
glÓMiiiio jr.ikn ór-^a i’ upteszez nia . ‘;rn ->Jc /'a 
,r.|poirlko-almia:w)k,a|ńakiicigo dla i.i'ryn¥ity v nych u-

wumyc-h iatenaseów, k tóre w  tej maiteo# klonują domu Habsburgów , 
tśtanami. . 'izioistająe w eo udziu z Jaąwinją. An- | j  Dna-wa ‘kiróla K aro la  D r w ygas ły .

II. Sankcja praiymatyicizna- z roku 1723, k tó ­
ra  reg-duje fttertwpefwa toonu domu aui^tirja- 

, ^ . . _  , 'oki-esc. straciła swoją m oc prawną i p raw o  5v
•fmcry-Kąłm-o-jr.pon- ^ 0 .̂ w yboru k ró la  przeszło znowu rem siaimcr.i

giFa r-airalża Wlę na pr-z-eeiiltenie w 5v-ii.ętrizai tłscoje-1 
go  im-er.')- mi i  bardizo 1 ipbezpiiprzne r-ozluźnianic 
jogo  buidc-wy. G dyby zaś na dom iar z łego  
u kila w ybuchnąć wi,ina

p a ^ k o o w iu lS t  ż e  gO itum iak »b om n o  cianeicU K^ m e  j m'.v h ó -w  <lirm'>okraic-(,fi- a n n io n d cn ń d k io j U t u z y n ia n io
wjmział jeazicae dio im a g o  ro&wiąz^yiwainia i ,z a -  ’-----  J*-----* — - ł—" ~ 4
ia tw ćan ia  sw o id li najwiaiżniiejiazycli 3® «iw i , ja k  
t }( !k o  —  z  ipaiSką laipile...
" Jaikić są nayważmiicjsize prolbliemy, kC.óre na tę 

kc-m ifemenicję z-oistarn? przez mężńu- słąnwi pc>-

pnzyrwafccinie w ich p ięknych iwaiiizL..i iitj
Wioyrit św-iiaitowa poizoiśitaiwiila ma glofbfe z iem -! Amglja1 ibomkinreinnji 

skim ty lk o  itirz-y wyallkte ipW.tocjc, k tóre  się toż św ia tow ej JaipoPja 
Cidipowifcidlnio inozirafte -j jiesaeze •więfcsz-:(go ajp«e 
tę./tni n/abraily. ,Są to  Aanglja, Sitamy Zjeidinoicizo.ue 
i Japanja.. Potn'ewiaż aaiś zostało iifh tta-k imal-t, 
praeite dzmią sfiię joisziciae ciaiśniley, ni-ż pnzeldl w o j­
ną, kjoidy ich b y ło  w ięce j. I oto żbinrają eśę, 
aby ninaiuizić, czy m ogą chodzie obok aiiebie, nic 'pu-lówj,. dietcz 
o)b.paliąie aoibile hókóay. c zy  też  inar&zą jedną z 
ipoiśiióid' siildbaio zgniiaść, a|by nie- fwaejatowfealsii 
Jeżicffi izaiś wtefclB ust teim diruigiom, to- kogo- ma»- 
nqwt2c-ie tgnńieiść.

Pnnlklt ciężkości (poRtyki pnziemósł się naid 
Oeeam Sooko/jmy i; je go  azijaityiclkiie zvwbnzież'a, 
da jące  dtofttęp- do  niajv : zei-10 5#eu]piie»iai lndz-

zw ia z e k  7. maichwzą asigiie® 1-cą, n iż pcusizly z  Ja- 
zaś  tosx> zakaiTiu d-raź-iw d'umę naircudciwią rajpoń- pon ją  p rz ec iw  S tanom
iską. wmmzaic Sto fft>oau o w ie lk ie  <rz©eiz.v dmoibnyi* • Jaoc wldzilmyT jeden splot zatfradn-ień nie 
a le z p 9 ' i lw  cziycn-lk i- najbairdziea niebazpieicz- zimie-nrie doniosłych j bardizo traidnyieh, kitóre

zeb"an-i -w W aw.yngteniie rnożowje sltann będą 
próbowaili rozariązywać —  na zimno. Tak iid i

o  w tetay oba to d ioin iAteny poaz^rby  r te -  y  r ę . , nar£Kju> 

w ą tp liw ie  sw o jem i -diroc ini i ra c ze j opu scA  b j  T[ j , N aród  o b s ta je  n a d a l n lc "m ifcvn ie  p rz y

dziedzicznej form ie królestwa, o ira eŁa  .jettłnąk

11 v  emiucyi.

Od TcIkA.1 ° n0 
z Jrcpon-ją. D zięk i t-ewm

nnjdiiro j ię  
sio-uiszowi.

w  sppiszu 
oizbyla s'ę 

rom-i i5lkóefj. Poidicza® w o jn y  
oddala sw ej sojuszniczce 

także nie ma-lowarżn-e ushigi T era z  ,saltmirqivana 
i  w ed łu g  w-sraeiMtigo noznmiienia ludizikiiiego na 
szereg  kit- ząbezińaeaoina A n g lja . nie potezebuj-e 
juiz żóiitcij supu-siziiiicizki. T o  Ueiż niieiwątlpliwiie nie 
•#iKnfry jnfccte s’.v/n>- -iw y zażera żatdaiyich sWr«-

pu 'p 11:| ii u .pddizaęlkGiwailaby m n ie j

sp lotów  jo iL iak  jest w ię c e j. L ecz  o  nilch innym 
razem.

oKsad-zz-nie W'-omu -'królewiątia-_>o na czas późn ie j­
szy  i potor-a minintier^twm, m v  w  tym  kienumku 
w tidpowTednim ozaisie narayw Jo praoo&yicje.

IV . Ustawa ta TMch-odtoi w  życ ie  z Oiniem jej 
frpnTiiJ^owaaiiai.

P rezyden t mmlslurów prosił palPtię, aby prae-d- 
loiiania pczy ję la  o ile  moiżnpśe bez djnakusji1. —  
Y^k-oń-ciu izaznaiczyl pnazydent m/niistrów, że

w is  w Ikiomploc-ie. L o ża  dlypCamaitów Ryla gęs io  
obsadzona. Preuyidterit iizby oznajm i’ , że- ze kro- 
ny prókuinaito-ji 'DudkiipeiaBtleijdkjcj zażądano za- 
suspendowania praw a nit ty.calności po^Ión 
Rmkoiwakyiejgo, Jnljaina And!raf3»eigo, EdSmincIde 
Eonucizkyiągo j hir. Aifkm .kjgo o t e a r z ^
nyy h o  spoiYodowanie buntu.

ftiC7/ydtt:it m in istrów  LotMcm pnziadlłożył pro-- 
jeifełt- t i- te w j w ąpraiwae w ygaśn ięcia  prawa pa­
nu jącego króla  K aro la  IV  j suJkceiaja d-airnu ILajba 
Iruągów. Pouoł BcfimansilĄM (ipauitlia, FnieiclirJabaj 
woloi: Nrecli ży je  itró ll (Żyw 'e p rd te tty  na la­
wach iparttiji nnałyioh nołn ik iw , g lo s y : Nietcb ż y je  
namod, nioeh żyj-s H orthy !).

Ppozydiemt mioistirów prc-sł, b j orz-odłażente, 
■eelem nagłąaggo UraktcOMainiai, praelka^atno ko- 
.i-Dji ipraw-ncipaf-stwo rej. Izba w iększością  g lo ­
nów uchwaliła psz-a-nr/a-ć p ro jek t uslarwy kom i­
sji psawuŁO-pań itwoiwej, któcia i»% caei dizihiaj 
je-zadłoż-}? etpaiwoizda.nj-e agireimaidzoniiu noirc lo- 
w emu. Ńastgmnile szerc-g poisllów zgłosił -zniża,10- 
n i« 7 'tpow-aoiłi nacruszeniai n ietykailności pocscl- 
skiej.

W iedeń , 3 litiopadia (P A T )  »Ungairise.l!i? 
Ruindlschann* potfo je  doniesienie P e Ą  Ilł la ip t. 
miaijąicje -pachcdlzilć -z d ob rego  żnó-dla, óe  Bethlen 
po  uchwaierińi ustawy o detron izacji wraiz z ca-

m .Izb ie  będzie ipracldilioiżoiiy Yynioiscik, co do k tó r e - i^ ™  S^jbimetem poda a ę  do fly-mitfjL D zienn ik
B j i p i  B ? f j l  ]  f i  i  m m  ffo pwoji o prayiięaiie bez dyskusji. Poseł Goem ®e dymilsja «a  będlzie tyiiko formalną,
r t i S i ś d i  S i i t i i *  t? 5 I i c i « S : l iM  U J  »  * " i » *  i bcibs (postawił wisiiio tefc; b y  rezo lu cja  proteisftiują- Pyfiż dla&azse pozotatiamle Iietiiilona/ je s t  zaipew*

W arszaw a, 4 lilstepada- (T e l. w l.) Milndstcir 

Skiirmi-int w yjackał w czora j wwreizoTśnn do Pra.gi 
czesk iej dOa poidbpania układu polsko-czesk ie­

go  Mimistefr, któreunu -tiow-airayszY s'-dkireAatfiz 0 - 

p. SIkotrYiroński zrbaiwi w  Fraldlzic- trzy

dni. Piogłoslkń1 o zam iarze p. Skiiin-unta- dhEiszoj 

poid-ró-ży d-o Paiiyża i Loardiymi są n iepraw dziw e.

kii-qgo —  do Ohin. 1 przodiaw-w.-yisitki.cTn o 
ekapa-nzję Okomoim-ilcK-iią 1 hamdteiwą. z\nglja 1 
Ainonnk-a s-zńH-łną, je j obecnie- teim Jkj\5’ą|pliwiej, 
że zruibażailą i da;lej ubożejąica Emroipa, prizez 
r iii-r ie  la ta  nile potra fi Lu pow a /• tafle aftigwSsikilch 
i  aimetylkćtńiSkiieh ito r-  -w, alby Jch wyitiwó-r-c-y 
m og li orć-niciilć aw-odch -'tniikóĄ wieidlug 0bec- 
nąj M i dkaiii wymaiga-u . sanui, jeszc-ze od(pc,\vj,e- 
dniio pśęlkmy ziyisk osiągnąć. W  tych  wairtunikaich 
rymlkii zilyitu aizijaityckio przed1 Wronn"-. wTŁŻne t y l ­
ko niej-alkc patcnicjailniie, nabierają dte tr ęh 
dwóch najwiclk izydh elteiponterelk bezpo-śnedlnie- 
go, żyicłioweigo mtercesm.

C ztery  jata* woi n-y. światoiwiej wyzys-kaSa Ja- 
ponja w' ten 6(posób, że wj-zgospodu., ow a-Li się

luib waięc-ej >złin,ino izą a-ishigi. A le  tiymicnaisiem Ja 
-pooja afeuhu siiię taiką potęgą , że  z-alrhodżą oba- 
wy iw Łmidiynile, icizy ipoawofti' sile ona tiraiktować sobiis-ty 
na fjpoBÓfo s z to ro fr lt to fo -  mmirz^a,' k tó ry  stwoje 
zrobili }  możie ode(jść. Jaiponijai mą, w ie lką  flo tę ,
jeracizie jwiięklsSną’ Giumiję. a  na^wiiiąl&ie w p ły  w y  na _ . _
nairejly 5izyai;yclk-ile. Jaipomgiai halka możie stać się J ow rót -miniisltrai .'Ki-iimmta do \. air.-iraw y na- 
z wygoidtuejj scijuelzirjtazlld baiądlz/o nilciwyg-oitlną 1 stąpi pnąw-idc-lp&doibirłe w  ireaiiedtrlalob (rano. —  
mleibezipieiczną konlkmaontką w  A z ji  i- na .całym Tym  sa-mym potciąglem wyjcicliał -l Wali szaw y 
PaiciyElk-u, mo/że nairóbić (w M la io i^  gailiimaftjasir 
w Inidjiuicb., możie po|(nzeć wirąicy pracuiw A n g lji 
św iat malhopm-etań-śki. m oże wree-zcie pelwincigo 
dlmlai zaiwiltaić do iportów Auisltlraiłui1 i Polincizji i 
zw iązek  dlottniiln.jów iimperrjium aimgMlsIkłogc po­
zbaw ić jedlniej lub śaSIku wiiidlkilch jpereł.

Talk więic o'drira|wiięni-e Jalponji- z kw lik iem  
ni& pinzieidisltaiwTiiai siię dila AofAjii pTOiSto i- bozpiecz- 
mie. Tymicizaireim dJula 13 ijpca- br. gonisz an- 
gjorjaipońisikii- w ygaftł i stoisiownie dó postano- 
Awiioń zawai1t.y|cih w  tvpr. imisiamiimieinjcćie, stanic się 
niielbyłym, jieE^li do- dnia. 13 lijpoa jmzj-igzłego 
noku nile będlz-iie odlnoiwioinym. Talk w ięc  przed

do pT.aigi czeisldaj póącl m & M  pra-y nząiafeife- po l­

skim p. Makisa.

H(ii{»p:q !Nj?ła Fflfpssiczo 
tir StelcńsKł

W arszaw a. 4 IDtopa-da (T e l. w l.) Nom inacy* 
dr Zyigmuiiiba S tefan ik  i-ego na stanow isko p<> 
sla upelnomcenioirregb m inistra R zeczypospo li­
tej jirizy uządlz-iie soMÓ-eickiun w  Moslkwie została 
już pc dpisana.

ca igtronnlctwa m ałych molniików- byśa prziedlo- 
rżona zgromaldzie-niu naradower.™ przesz członka 
te j paiutji. Fo oświalcllczenfe-ch k iiku  postów  p rzy ­
ję to  p ro jek t te i ustawy.

P O S IE D Z E N IE  Z G R O M A D Z E N IA  N A R  O 
D O W E G O .

Budapeszt, 3 liiatepodiai (P A T ).  C złonkow ie  
zgromaidizenia nuinodiowego zobrató s ię  CHziś.pra-

VUUAW«JJJ|iUllk_B

(M n iftc ja  P. S. L. walist Snnlns 
m J s iR w e l

Podniośli Im-v wcziora(j w  artyku le  wstępnym  
obstrulkciiip P. S. L . y-obec projtlk-nu mnnilstra 
Michaił fk iego o darninie m a ją tkow ej. Obecnie 
zna jdu jem y w g łów nym  orga-nie togo  stronni­
ctwa, —  w  oslta-tsnśrft - mumenze kraikoyiskiego 
»P ia s ta « ,  —  aiu ren tuczne brzinieirie -u!c"h5v:ił P. 
S L  w te j slpnawle, pc. w ziętych  na jo go  ęxxsiie 
dzeniach 25, 26 i 27 paździem ika. O tóż »Pila->i« 
zam ieszoza z tych obrad k lubow ych  naJtępc (jące 
Jprawozdlaniie:

asiowe.
ŻAŁOBA W  BUDAPESZCIE.

Br.daipe.szt, 2 liatefpaićlia. (B A T ). Mlnżisar arrrr. 
iwieiwinętran-yóh wjj pltoso-wiaS dio wisizijTstkaon wradz 
pol!ic,\tjttiy|ah cyfkiufei^, w  (klbó-ąyim w zyw a , alby 
ze  wizigłęidiu na pow ażne.po łożen ie  sv kraijui, w y- 
dać arakafz 5 igtrzyimania sile (przez ośim dlni od 
za-boiw puilAezmyich Dnia. 4 lidtofpaidla m ają b ve  
YfiasejTklite teatoy , Mm# itd'. zaimlkiniifste.

» W  ciągu  obrad ustaMło s3ę przetoananie, że 
p-Tojeklt miiws-tra M ichalskiego w  fotrnale, w  ja 
kiiej został ipn-zednoiżony. monie wywódaie B-rzt-si 
len ie gospodarcze o nieobliiezamMcih d-uJkaich 
Rciziułtate-n: obrad, w  któnucb jedd.amyiśfnił
pokłnSeBfioino konieczność uicihwalenia dlaminy 
hiiajaUkowieji b y ło  uehwfaile»nte zairad, k tó ry c i 
Kilulb P. S. L . bronić będzie talk w boHiteji dkar- 
borwo-budjżetowiej, jan i w  peln }’m  bejupie. Za 
isaic) .1 t e  sa. następujące:

1) lis  tai wa o duniinio :rx> winna b y ć  sk-omstetuo 
wana tak, ąb y  osiągnęła jwó-j cel i b y łą  w yka 
na-iną;

M IE C Z Y S Ł A W  W E IN E R T .  ' >

A R C H A N I O Ł
DZIEJE J t l/ M G l )  .SPD.IdZL.NIA 

Z W IE LK IE J  W O JNY.

t- r  (Cisg dahzy). 4

G dy o ficer dyżurny w szedł do sali. zastał le­
karza  obm yw ającego  ręce po zm ianie opatrun­
ku. a pułkownika w  inne] p ozyc ji na sofie. Za 
plecam i jego  ekscelencji stał kozak  z lam pą 
w ręce, opatrzoną podręcznym  re flek torem , je ­
den sanitarjusz trzym ał kauczukow y basen, 
w  k tórym  Iwan Paw łow icz m yd lił ręce, a drugi 
sanitaęjusz, n a jw yże j siedinnasiiołetni Czerkies, 
po lew ał jo wodą, z atencją, jaką ma pies, g d y  
3ię spodziewa, że lada chw ila »ś c ią gn ą « go  
nahajem.

Iw an  P aw łow icz  Sko lłuLov b y ł to okazały, 
św ietny m ężczyzna w  op iętym  mundurze, ugare 
nirowanym  na piersiach S7.c}-egicm orderów , 
z k tórych  jeden , M ilo ła jow sk i. daw ał mu pra­
wo do tytu łu  ekscelencji. J ego  sposób byc ia  
b v ł jednym  z tych  rod za jów  m oralnego jakby  
daIjoniz.mii, który"p-oztyala n iedow idzieć u dru­
gich  tak i-c tego , czego  sami nic posiadam y. 
O ficer k tó ry b y  się ła jdaczył, b y ł w  oczach 
Iw an a  Paw łow icza  jen o  głupcem , n ie  um ieją­

cym  użyć życia . N ie  lubił ich i pom iatał nimi, 
jeś li by li niżsi rangą, a jeśli w  hierarchicznej 
skali bodaj o jeden  stopień go 5 v y p r z c d z a l i .  

w yśm iew ał jak o  »M ach abe jczyków «. V ja go  
pojęciu. Ilia  S iem ionotyicz A rszyn  był »Maeha- 
be jczyk iem w  chociaż byt ty lk o  porucznikiem , 
przen iesionym  na w łasną prośbę z gw ard ji ce- 
sąrtk ią j do d yw -zji k ozak ów  dońskich. Z  mę- 
tóty n iejasnego pochodzenia, iw an  Paw łow icz 
w yn iósł n ie ty lk o  rękę grubą w  ■ kostce, a le 
i instynktow ną n ienaw iść do p raw dziw ej w y- 
twornośei ducha, k tóre j nie zastąpi choćby 
naibardziąj e legancka efronterj.!, tak, jak  
sztuczna perła  nie z-astąpi p raw dziw ej.

IJja rotsinież praw em  wrza 'em ności, c zy  an­
ty te zy , czu l anitwp-ątję do Iw ana Paw łow icza , 
a le n.io zagłębiła! się w  pow ody. W ied z ia ł, że 
w  stosunku do przełożonych  jost zaw sze jakaś 
dom ieszka indyrwidualnegi>> sentym entu. Zupeł­
nie podobnie .czuł cześć i podziw  dla B orysa  
Fodorow icza  Imsina, a je g o - Ire ie g a . M artow , 
m iał żyw ą , d-o słabości posuniętą, p rzy jaźń  dla 
n iego, Tlji. Trudno, musi bvć jakiś w spółczyn ­
n ik załamywmnia się charakterów  w e w za jem ­
ne™ zetkn ięciu , dow ód, że duch w p la ta  się 
w  m aterję, jak  n itka  zło ta  w' gobelin .

Jak d ługo baw ił prz,v budzie psai, U ja  Sio- 
m ionow icz w  clnvili w ejśc ia  do^ pokoju , nic 
m ógł zdać sobie spraw y, ale czerwrena, ja k  od 
duszonej pasji, pełna tw arz  Iw ana  Paw łow icza , 
w* k tóre j Loigótaly z ie loąąw e, m ałe, s iln ie osa­

dzone oczy , dała mu poznać w yraźn ie, że zar 
nosi sio na burzę, na jedną z tych  burz. które 
tak uśmierzać liwiSĄt, sw o ją  go łęb ią  łagodno­
ścią. ai roztropnością w ęża , ranny, dopiero co 
zopero5vanv olbrzym . pulk invnik P;c*rys F ed o ­
row icz Łusin.

Uja p rzyb iera jąc służbow ą postawę, już 
o tw arł usta do raportu, g d y  w  tem  za tizym a ł 
&i-e nagle, z-a-wisną-^szy iv z rok; cm na relcawio 
sweuo pvz-ełożinnego.

W ytiYorne sukno munduru ch irurga d yw i­
zy jn ego  w ykazyw a ło  w  tem  m iejscu tró jkątną  
dziurę, f l fz v  Irtórej wis-i«ł leszcze strzępek su 
kna trochę cionm iejszy. (llja- bydby p>rzysiągł 
niawet, że  strzępek ten  musiał b yć  w ilgo tn y , 
ja k b y  ośliniony7)- łwant iŁ w ło w ó  -z spositrzegł 
natychm iast w zrok  oficera  i, podczas g d y  fe l­
czer szeroko otwUirł o c zy  z podzł-wu^rzekł to ­
nem bagatelnym , a naw et z  odcien iem  dobro­
dusznym (co  mu niezm iernie raadko zdarzało, 
Iw an  Pav,-łowicz był w  obejśc iu  % podw ładny­
mi, a  naw et kolegam i, szorstki, c ierpk i i n ie­
przy jem ny).

—  T a k  to  Itak. U.ia S iem ionow iczu , nietylkio1 
baterje  A w strijców , ałe i -gw oździe  w  ich prze­
k lę tym  kraju  -są p rzec iw  nam —  tu potrząsł 
rokaw em  z iry tac ją  —  ot, cic. mnio... M ieliścież 
gdzie  urząd?*/ opatrunki, jak  w  te j stodole, 
c zy  spichrzu, gdzie  cz łow ie^  n-ie praejdzie, by  
się o gw óźd ź n ie zahaczył... a  w iadom o, russki 
człow iek , szeroko id z ie  —  za ś m ia ł ' się, rad

z określen ia —  ot. co mnie...! a m ój Sa/wwr 
u batiuszki, i mundur z nim

—  Daruje ekscelencja, ale na dw ugodzin­
nym postoju, trudno było  o co lepszego —  ła­
mu ; b v ł n w iek sw ... tu poko je  jak  k la tk i —  
w trącił i t c u i  „ j - -  iciet-ar.

.Ale Iw an  P aw lo ic ic z  chlapnął z całych  sil 
w  kau czu kow y basen, aż biułe pęcherze prany 
ob ry zga ły  bezw ąsą t,w ara Czerkiesa

—  I i e d y  ja  mówde, durniu, ż.e było  ciasno, 
jak... Ito m ilcz, nie przecz! —  lecz w idząc, że 
o ficer dvżum y' śtioi przed nim w  służbowej po­
staw ie, jakby w t o  d v  w ziem ię, św iadek jego  
uniesienia, poham ował się, i dodał pobłażli­
w ie, a  jak  się Il.fi zdaw ało —  m oże i zapob ie­
gaw czo , s iląc się na w y n io s łą  grłeo zn ość :

—  A  w y  z raportem , I l ja  Siem ionow.iczu —  
Michał Mioha,ił05vicz już mi ftaportowaL żeś pan 
w yszed ł z dyżuru na rozkaz pu łkow nika.

—  Kfóresro ten p rzek lę ty  me-s drażnił —  po­
spieszy! fe lczer zatrzeć poprzednio złe w raże­
nie swoich słów  —  ale porucznik R ja  Siernio- 
now icz A rszyn  już mu , dogod ził kulka, bo 
i nie w y ł p rzy  operacji.

T era z  dop iero zam iast raportu, ale dziw n ie 
g łośno i  dob itn ie  rzucił A rszyn  te słowa:

—  T ak , ten  pies n ie będzie  w y ł już n igdy.
I zd z iw ił się sam w  sobie, d laczego  na sło­

w ie » t e n « ,  p o łoży ł jak iś  d z iw ny, w yd łu żon y  
akcent.

L ek a rz  d yw izy jn y  nio zauważy7! tego , skoń­

c zy ł m yć ręce, chrząknął. F e lczer, w idząc, ż » 
Iw an  Paw łow icz, pomimo poprzednie., beszto- 
n inv (b v ł to  chlub codzienn*7), jest dziś w  lep- 
s7,601 niż zw yk le , usposobieniu, dodał z niewin- 
nem pochlebstwem :

—  B yłby  w aszej ekscelencji przeszkadza'* 
p rzy  operacji, n igdy  w  życ iu  nie słyszałem  tak  
p rzeraźliw ie  s w ja c e g e  psa.

—  A  ot, w y  nie tak i durny. MichajŁd M ichai­
łow i cz —  od w d z ięc zy ł się udobruchany eksce­
lencja. T a k  to  prawda, b y łb y  przeszkadzał, 
jeszcze  s\ stodole rozdziera ł nu uszy. A le  to 
wsiiołndno —  molojc-y —  a tu —  i^ulkonmik, 
gam B-urys Fedorow icz. -

Ł va o  P aw łow ic z  w y :arł ręce w  k aw a ł plotna, 
poflany p rzez C zerk iesa i zyyrócił się do Tlji, 
n ie patrząc mu w  oczy :

—  Co tam, że pan w-yszedleś r a  K ilka minut 
z dyżuru ja zaraz nadszedłem , p om in ę .w  ' a  
porcie do kom endanta. T o  fraszka, b® dyżur 
zaraz ja  objąłem . Pan zabiłeś tego  psa. to  do­
brze, —  dodał jeszcze ra f » to  dobrze*. U ja znł 
salu tow ał m achinalnie, jak  yve śnie. Iw an  Pa- 
yyłow icz wy7szedł, poprzedzony przez kozałra 
z lam pą i Czerkiesa, k tó ry  zam knął za  nim 
drzw i.

W  paro minut p rzed  ganeczek  zajecnał ia- 
m oebód i od iechał z n o w T O lem  z Iwanem  Pa-
w iow  
liuszki.

iczem  Skoilubowem , na ko lację  do ba

(0 , i  n-}.
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2) Do U staw y n a leży  berowairanfLowoi 'wjprc 
rwadizść ^rogHieąjtę, t o  znaieizy sLuipnkw&iiijie d;a®i- 
n y , M iiiećnie ód  wdełkośri- miajątSm;

3 ) D o daaimiy p o w in ien  być  bOTwairwnikoiwo 
ipociąTnięity K ap itp ł ra ch om y , pow itan i wt£ęi<i btreJ 
patf;i>tm ieci ci, ktbrzT maują w  rękalch gcttiówkę 
i tr zy  maijac ja , p ow o d u ją  btalk g o to w k i w  żiycin 
gonpddtanłozprm:

4 ) Leratwa- o  d a i.k n c  n ie m oże  nairuozać u s ta ­
w y  o refonn ie rolnej Umodffhri-eMS włsi&nicie- 
lo w i apnzf-. t v częśc i gruntu  na /.arła^fcnte da 
n ir iy  rwsai p o zo s ta w a ć  w  -agocbsia z  przeipitsainn 
o  o b ro c ie  z iem ią ,

5 ) W y s o k o ś ć  obc ią ż e r ia  roćni/ctw^ p m  d a ­
n in ę  m usi o d p o w ia d a ć  stosunkow i obciążen ia 
poda tkow ego  roln ictw a przed worną dlo o b c ią ­
żen ia  fenyćih  .gajeni protdbikic.ki p rzed  w o jn ą .

R ez iid tra 'c fc ira id 1 krwnilp skarbów,ąj nad1 da­
niną tes; . i.uiLya w myśl w yw od ów  posłów  
1, idrwr/eh uidhwaHła u wolinie od dlaininy bez­
ro ln ych  i mać o rodny oh, po ,Laldaią.oytch poniiżej 6 
m orgów  gTitmiłm*.

D wa pezetłlawszystikipm p-unkla tycih- uchwal 
ąow..-l zyn.i.a,-' mog.. wykonanie uprawny o dan i­
n ie. Pienwszy 'd o tyczy  progresji. Posltiulalt1 fo r­
m alnie -ró -zn y . w w  karnsniiu okauałóy rią  nie- 
w y-konanny .a w KYotkini term inie, ma którym, 
w  tym wypadku przeóienYPzystkic-łm naftesży, ze 
w zględu  na wittlki ai[iaralt unizędiniozy i toufcłmo- 
ści fiwkałnyich k ry te r iów  któ^eby ak raster, te 
progres ji wy/wołać musiało Druga -piunk-t d o ty ­
czy  pbcniążemai podatkow ogo roflm^ltwa »w  sto­
sunku do c za ić  w praediwoennyich*. Znaictzyło- 
by to tyku z'-f-ćiuko,wianie daniny z roli do 
tak iego  niwu/uuon, że nie z a n iż y ła b y  ona naw et 
na szali. Wjfilotezne je s t nadlbo z inroyołi talkże 
postulatów', że  P. S. L . dlaininą oba ieżyóby 
ehicńato jed.yiniie m iasta -kiosztem wsi, iktómai na 
nzasaich -wojennipch najlepszy zrob iła  interes.1.

i
wzajem pTri wiastkk jak  kapi*alLst-yczny i z na- ' p  ubite} 's+ycznych odnrómńteie może, M e ni'e- 
tury rze-ozy indy\viduaJistycztiy, obok koniani- n u i« j  w/fctone, wobec społo&zeiiistwia:, wpływom 
stycznego? N ie mówi on tego wprawdzie wo stanowóako. Glos jego, asm-ze pn zep  ujemy 
swtaun wyznawcom wyraźnie, ale z całego toku itanodo-wą .dcą polską, nile dogadu jący  raz 
jogo rozumowań wynika jasno, iż rozumie or tym, ra z  ta m ty m  kierunkom polit-wziiiej ii apo  
niemożliwość takiego wspólislmieniii tych pier- | łecznej myśli, budził różne i spjtzocĘae ocemy, —  
w.iaetków. Dlatego, jeżeli mów'i o utiT.ymaniu ’ ale ahiihanc go zawsize i liczono się z man po 
się dotychczasowej v ładzy, to ma ma myśli j wadmte
z p e w n o ś ć  » i *  system i, nte ideologię koir.uni- j Cróowiek mtesłych.me jp;;isteis!w%), oprócz
s ty czn ą , p o i  k tó r ą  on a  w y s tą p iła  na w id o w n ie , ' s w o jś g o  organu , k tó r y  w  cbSośw  swojera- p ió- 
le o z  k tó rą  w łaśn ie  o  o rzu c iła  j  u ro c zy ś c ie  po- rem  w yp e łn ia ł, w y d a l nadto wrtete ro zg ło śn ych  
g rzeb a k i, ja k o  n iem o ż liw ą  d o  z r e a liz o w a n ia , Uiitol i rozp raw . D o  j» jw y W ii» iQ j# z y jN *  n a leżą : 
le c z  ra c ze j f iz y c z n ą  g ru p ę  lu d zi, o iig a rc h ję , „P o ^ o a a  iiiredantać1, „L e g t e n d y 1”, „D z ie ń  ,on, 
ob ecn ie  rząd zącą . T y lk o  b o w iem  ta k ą  otligar- j dawni g n ie w u  Pańa ik !ego“ ,_„&.arnć'Sław W y .sp ;ań - 

ch ję  m a ją c  n a  m yś li, m oże  on  o b ie c y w a ć  sob ie , 
żo  o p a r ta  o  m asy  z a d o w o lo n e g o  ch łopstw a .
picitrafi się u trzym ać i oprzeć naturalnemu naci­
skow i kapitalizm u. Jest rzeczą  cliaraktery 
styczną, że rząd pro letariack i, jakim  w toanj? 
milai być  rząd bolszew ick i, upatruje przyszłość

' ska“ , „ K t ó ż  ton 'mąż?1,- „P o k izy o ^ y '1, „Doba- o- 
beona w  IkrólesLwie P o lsk ion r1 (i9 0 ó ), .Z pod 
pyk i w iek ów ", „L u d z ie  rew o lu c ji1*; „Katechizm . 
W »kiloim yśLciek.‘ ' , ’',,Giio,rdałijo Bruno“ , „Płainet- 
milk“  i w. i.

Z  ś. p A ndrze jem  Niemoje-wsLim  ubyw a z 
sw oją  jedyn ie  w  oparciu o ch łopów , a  n ie szereigu pub licystów  polskich jedna, z uiiąjwy- 
o proletariat. Jest co zw yc ięs tw o  lo g ik i ż y c ia 1 bauniojiiVy:cli.| m ©pospolitymi tadentem oibdl jrzo- 
n,ad lo g ik ą  doktryny, l/onin w yobraża  sobie, na, oisobstiość. W  czasach prześladowania, j-spo- 
że zad-ewolomy chłop 'redzie u trzym yw ał je g o  loozoń9Uva polsk iego w  ■aalborze noisyjefam, 
rząd, jak o  nąjskut ocznlejszą obronę i gwaran- głcfiiJ zawsizo narodową ideę n iepod ległościow ą, 
cję przód nrnvrcrt!'T citszarnik.i, W  faJcciK że
na takich rachubacii opiera rk dalsza potit> kat . . .
sowdetow, t.k',vi cała. istota dokona,mych z^miaar. :g iem  rządu rosy jsk iego . K ic-zwykle c z jin ry  do 
R ząd  sow ie tów  przestał być rządom proleto- i ostatnich chw i1 życia , W N  powukr.ego w irku  
rjatu, k tó ry  —  jak  sam Len in  p rzyzna je  — |nće wypuść.! ptóna z ręki.

IV  roku 1 hrsaR r a m y  udwr.ł w  ruchu 
idiitosciowym i uob^iztć musiał' przed pości.

'L?n!nop«£ls Ho LpriaiLiM
n

W  dalszym  ciągu swoich w yw od ów  m ów ił 
L en in ''"P a trz  * Nov/a R eform a* z dnia 30 pa­
ździernika,):

C a łe  problem redukuje się do tego , k to  k ogo  
z w y c ię ż y  kto prędze, w yzysk a  sytuację, kaipdr 
talista, c zy  w ładza prolecarjaclca. Kap ita lista , 
Itto rego  m y  sami puszczam y w  drzw i, a  być ino 
że naw et w k ilkoro d rzw i równocześnie, 
o  czom sami me w iem y, ez.v nasz rząd i nasz 
sysLeai oprzeć? Z jednej strony na popraw ie 
sytam  oprzeć? Z jednej strony na popraw ie 
ekonom icznego bytu ludności Tu  należy mieć 
na m yśli przedew szystk iem  w łościan. Jest już 
teraz najzupełniej oczyw istem  i bezspom em , 
że  poprawa bytu ludności, je żo li będziem y ab- 
stio.hcwali od tak ie j ka tastro fy  elem entarnej, 
ja ł  g łód  na Pow ołżu , nastąpiła jako  skutek 
zm iany naszej ekonom icznej po lityk i. Z dru­
g ie j  strony, je że li będzie w yg ryw a ł kap ita ł,zrn. 
będzie  rosła produkcja przem ysbn. t. z nią zas 
razem  będziie rósł taltże i proletarjait. K ap ita ­
liśc i będą korzysta li z naszej p o lityk i i  będą 
(tw orzy li proletarju t przem ysłow y, k tó ry  w sku­
tek  r .o jn y , straszliw ego zubeżoma i anarenji, 
u leg ł zdeklasowaniu i przestał istn ieć socja l­
nie, jaku pruietarjat. O dc zburzony został 
w ie lk i przem ysł k a p ita lis ty ! zn y , o ile  fa b ry k i 
Stanęły, o ty le  pnolotar,„u zn ikn ą ł. W praw dzie  
liczon o  się z  je go  istnieniem  form aln ie, a le k o ­
rzen ie jego  bytu  zosta ły  zniszczone.

Jeże li odnow im y kapitalizm , to temsamem 
odnow im y proletariat, wy twai-zający dobra 
m ateria lne w  w ielkich fabrykach  m aszyno­
w ych  a nie paskarstwom  lub wyrab ian iem  za­
paln iczek . co stanow i »robotę«t w praw dzie ma­
ło  pożytuczną, a le w  danych warunkach naszej 
•anarchii ekonom icznej nieuchronną.

i  bak w iec  stoi pytanie, k to  kogo  w yprzedzi?  
C zy  kap ita liśc i p o  rafią zorgan izow ać się prę­
dze i, a wtedy' on i kom unistów  na pędzą na czte­
ry  w ia try  i żadnych tutaj rozm ów  być  nawmt 
nie może. Po trzeba  patrz.>ć na te rzeczy  trzeź­
w o : k to k ogo  { Czy toż w łudz^. państwowa pro­
letariacka , opierając się na w lościańslw ie, po­
tra fi trzym ać panów  kap ita lia tow  m ocno za 
łk.ark: ab y  sk ierow ać kaipitaiizm w  k ory to  pań­
stw ow e i uczy nić g o  sługą państwa? Znowu 
potrzeba postaw ić t ę  kw est je  jasno W sze lka  
id e o lo g ja  i fra zeo log ia , k tórą  z  tak im  zamiło- 
iwaniem  uprawi i ją  nasi em igranci za  gran icą
0 wolnościach różnorodnych, nie p rzyda  s ię  tu 
nai nic. O tych  w szystk ich  frazesach ootrzęoa  
zapom nieć. W  ciągu  czterech la/t przebyliśm y' 
w ie le  ciężkich bitew . Przekona liśm y się, żt  
każ o j j  h itw ie tow arzyszy  gw a łtow n a  gadani 
na. T o  gada ją  mian ovc ie  oi, k tó rzy  się nie bi­
ja , 1 icz steią z boku i  w  ty le . T era z  także idzie  
do  b itw y  jeszcze zaciek lejsaej i) rozpaczliw szej, 
niż były' b itw y  z  Kotozaitam i i Demikinami. B i­
tw a  orężna., to rzecz zw ycza jna . Setk i i tysiące 
lat ludzie w oju ją. W  sztuce zab ijan ia  poczyn ili 
te ż  jed yn ie  n iew ątp liw e p- sćępy. Zadam e czyr- 
sto w oienne rozw iązać i a,Lwiej, niż te proble­
my. Jd -re sto ją  obsorne ptzed ruami. Zadanie 
w ojenne m ożna rozw iązać naciskiem, nagłym  
napadem entuzjazm em , w reszcie po prostu 
p rzew agą sił tych  robot ifk iW  i chłopów , k tó ­
rz y  wnidzieli, że Idzie na nich zn ienaw idzony 
obszarn ik. A le  teraz otw artvch  obszarn ików  
już niema. W rang le . K o łczak i i Danikiny już 
to  przen iosły sie do k ik o łą ja  Rom anowa, już 
to  siodzą bezpieczn ie za granicą. Lud zaś nio 
jest w  stanie pojąć i zrozum ieć, że m iedze na­
m i siedzi c iąg le  na jzac lek le jszy  nasz w róg: 
anarchiczny kapitalizm i anarchiczna wymiana 
tc.yarpw . Lud jest bardzo ciemny', N ie  w iado­
mo, jak  d ługo różne nadzw ycza jne kom isje bę­
dą  m usibły różnem i n adzw ycza j nom i sposoba­
mi likw idow ać  tę ciemnotę. A le  pozostaje fak ­
tem . ż,o "iem nota ta  nie pozw a la  ludow i d o j­
rzeć t e r o . „ lów n eg .) w rog  i i ocenić n iebezp ie­
czeństwa. któreh ii on grozi.

Całe w iec n iezm iern ie trudne zadan ie*po le­
ga. na tem, aiby z  jedn ej strony uruchomić ż y ­
c ie  gospodarcze przez pow rót dlo kapitalizm u, 
z drugiej zaś ochronić się przed  po litycznem i 
następstwam i -tego faktu. Jeżeli zadanie to nic 
będzie  rozw iązane, to nasza republika zg in ie
1 n ik t i nic- nie potra fi jej uratować.

i P rzy toczon e  w y że j w y w o d y  Len ina  rzucają 
jasne światło na charakter i doniosłość ewoiu- 
ojii, jaką  obeonto p rzebyw a  system  bolszew icki. 
Jest tjo poprrstu  likwidacja całej ideołogji ko­
munistycznej i powrót do kapitalizmu, c z y li 
oparcia, ca łe j budow y społecznej i państw ow ej 
n ie  nai jak im ś teoretycznym  alitnuźinio, ale na 
osob istym  in teresie każdego  cz łow ieka  z  osob­
na. L en  n staw ia słusznL jako g łów ne pytan ie, 
c z t  w  te j ew o lu c ji potra fią  u trzym ać się  obok 
ciebie ftaic dw ą  ^praoczne i wyłączające sic

przestał istnieć jako  ktasa społeczna, a teras 
czyn i zab iegi, aby stać się rządem  chłopów  za­
dow olonych  i zorgan izow anych  na zasadzie in- 
dyw idualnogn gosprdarstw a. C zy  postępując 
tą nową drogą już nie sowdoty, jakio w yobrss i- 
ftm e idei kom unistyczne!, lecz  rządzącą obec­
nie o ligarohju , u trzym a się p rzv  w ładzy  okaże 
przyszłość. W  każdsm  razie o likw idac ji kom u­
nizmu, jaku  idei o rgan izacy jnej, można ju ^ m ó- 
w ić jako o fakc ie  dokonanym, Oliga.rchja so- 
wdooka poiwncHu' tę idee. wrtązki na d ro g ę  kom ­
prom isów, k tórą  do jdzie a «> do przepaści, a l­
bo jeże li u tm m a  się, to  nie jak o  przedstaw i­
cie lka id e i kom unistyoznoi. lecz po prostu ja­
k o  grapa ludzi .k tórzy  zdobyw szy  w ładzę, p o ­
tra fili ją  rozm hitem i sztukam i w swojern ręku 
utrzym ać.

Cześć Jogo p a im ęd ł

t flnilrzśj Hi.RioJeoiKi -
Z Wairszpw-y ot-rzymailiśmy wiozoraj windo- 

rnpeć, że w  n ocy  z  środ y  na czw artek  zmarł 
nagle  na wian &e>io»wy A iid rzo j Niemojows-ki, 
poeta i ledier z najwybiinńejszych publicystów  
polskich, redaktor „M yś li N iep od leg łe j11, którą 
od roku 1906 w ydaw ał i redagow ał. In d yw i­
dualność nepocs.pohtm, zabierał sp. NlietmiOijew- 
ski gix)« w e  wszystk ich  sprawach p o lityk i na- 
rudowoj i społecznej, w ydaw a ł sw ój sąd śm iało 
i zdecydow an ie, z meubłaga/ną surowością dłźi, 
pi-zeoi-wraków piolitycznych. ale z  najlepszą 
w;arn w '"'wnawm.ny prse^ sisb.o kiefruaek ,.wiol- 
nej o L  N ie im-łeżal do zadmej orgumroacj! 
party jnej, —  chociaż hold.jwtd skrajnym  l/Jcom 
pplLuyki domok.raayeznoj. Czlowrok szeroktej 
w ioday i wiielkioj kultury, n iezrów nany poleroi- 
ata, ciŁeki wszechauromirym zdolnckcó.m  s r a m  
i po 1)0towr, pióra, za jm ow ał w  polskich sferach

B sdrwa Piduzeam ârodowe^o
Kraków, 4 lis topada  

W yd z ia ł w yk on a w czy  K om itetu  odbył w e środę 
pooicdzenie. W obec  przyznania przez R adę m iasta 
K rakow a gruntu pod budowę, wyćbuał w ykonaw  
czy  ichiwaiił jolnom yśLn ia zw rócić  się do profesora 
Sz yuzko- Bo lii 'sza o wykonalnie piamów szczegó ło­
w ych  pomnika W olności. W  m yśl porozum ienia 
się z proi Bohuszem, p lany m ają być  ukończone 
w kwietniu , tale, aby  w  maju 1922 rokiu m ożna b y ­
ło położyć kamiioń w ęg ie ln y  pod budowę. Z  ko le i 
rc/Bwinda się dyskusja, nad Sic.rog-eim kw esty j 
prac w stępny oh do budowy. P o  w yjaśnien iach w i- 
ccpre^.ydetrtitóii R o lle g o  i  Sarego, prof. Szyszko-Bo- 
huśza, radcy  W  Ostaoiyskiogo, oraz po w yjaśriu - 
niia-ch prarwniczyoh dra Ehrempreisa, zalecono sek- 
i.ji budow lanej Kom itetu  beziwsrodn-ie przj stąpie­
nie (ło prac wstępnych (oparkon ianie terem: budo- 
wlamogo, ustaw ien ie szop na ruatorjał budowLany, 
spraw j” ofert, zba-lam e terenu, doprowadtenuo w o ­
dociągu i t. d.

istępnie jooera lny sekretarz konótetu, redak­
tor Grzwwiń-iki, przedstaw ił szert^  spraw bieżą­
cych (sp ran a  od ezw y  Kom itetu , organ izacja  pro- 

paga-ody za  granicą, spraw y finansowe i t. d.), oraz 
wnioski i zapytan ia  poszczególnych  sekcy j. W  spra 
wach tych p ow zięto  od p or ied n fo  uchwały 
, Posiedzen ie  sekcji budow lanej kom itetu  odbę­
dzie  się nie w  n iedzielę, dnia 6 b. m., lecz  w  ponie­
działek , dnie 7 b. in., o godzin ie 12 w południe w  
m agistracie. Porządek  obrad obejm uje sprawy, 
zw ia zan j z podjęciem  ^wstępnych prac budow la­
nych.

Rozpina o 7Plet?fli»n!e n, Okonia
K raków , 4 listopada. 

W czora j w sądzie w o jskow ym  przy u licy M onte­
lupich rozpoczęła się rozprawa przec iw  kapitano­
wi artylerji, p. Rawskiem u, k tórego poseł Okoń 
oskarżył o naruszenie n ietykalności poselskiej 
przez w ym ierzen ie mu policzka.

W ed łu g aktu oskarżenia, kapitan Raw ski w siadł 
12 sierpnia 1920 rokiu do wagonu i dla braku m iej 
-ca u przedzia le poprosił leżącego n i dwóch miej 
scacli posła Okonia o ustąpienie mu jednego , gd y ż  
w raca  z frontu z  pod K ijo w a  i jest przem ęczony 
długą podróżą i trudam i odwrotu. Poseł Okoń za­
reagow ał na to  szo"3tką o loow iw R ią . że  jako su- 
werem m a ca ły  p rzedzia ł zarezerw ow any i n ik t -nie 
-ma praw a do n iego w chodzić, a bohaterów- z fron- 
ii» 7,na zbyt dobrze. g d v ż  roelti takich ob ija  się po 

■Warszawie.
W obec tego  d r% i oficer, tow arzyszący  oskar­

żonemu, zw rócił uw agę posłow i Okon iow i, że  ni6 
-ma pranm obrażać o fi 'era  i ca łego korpusu o ficer­
sk iego. W  te j chwfild poseł Okoń pow sta ł 7. miejsca 
i, wskazując palcem -na kapitana R aw sk iego , po­
w tó rzy ł jouzcze raz z .naciskiem że zna. takich bo­
h a te ró w  N a  to  kapitan zareagow ał policzkiem .

Bezpośrednio po tym  ep izodzie w ystosow a ł po­
seł Okoń obszerny Het do * Szanow nego* sadu w oj 
skowec'0. w  którym  żąd? postaw ien ia »bam dyty« 
o ficera  przed sąd doraźny i ukaranis go  najsurow­
szą. karą i degradacją  z powodu naiuszemia niety- 
kainośoi, a to  celem uratowania pow agi polski sgo 
Sejmu. ,-

W brew  intencjom  rozża lonego posła .'prokuratu ­
ra w o jsk ow a  nie posta w iła  kapitana przed sąd do­
raźny, lecz  poprzestała jedyn ie  na oskarżeniu o 
cznana obrazę c zc i - 

Oskarżony, znany on  cer le g io n o w y  i  uczestnik

-Ł.t hiitcrti Oriowski
W aniu 1 b. m. zmarł w W arszaw ie u ta len tow a­

ny poeta satyryk , jeden z najpopularniejszych i naj 
bardziej łubianych czlonkow  w aiszaw sk ic j kolon ji 
literauklej, Anton i O r ł o w s k i ,  znany pod pseu- 
<tomiiinom Krugulca.
7 - nrfy ' --odził oie w roku 1W 4  w Ł ęc zv cv . gdzie  
ojoioc jego  by l lekarzem  w ojskow ym  i' w  tamże 
m ieście pobiera! nauki początkowo, doj.ełn iając je 
w gimnazjujm w  W arszaw ie i w  Charkowie. W en ę 
poetycką  posiada! już za miodu, g d y ż  pis w a ł  u lo­
tne, okolicznościow o w ierszyk i, będąc uc.zniem w 
Łęc zycy . K arjo rę  literacką rozpoczą ł w  roku 1839 
w  »M uaze« i pozostał w iernym  temu pismu do osia 
tnie) chw ili sw ojego życia

Ś. p. A n ton i Drłowski celow ał w  swoich n adzw y­
czajnych, pełnych polotu i patrio-iyzmu w ierszach, 
k tóre pirzymiosły »M usze« ty ła  rozgłosu. -Tego p o ra  
były  rów n ież nieporównane -»Iaaty Potusztaruńko 
w a «, drukowone prz-sz d ługie lata w  tem  piśmie. 
O rłowski zasilał również w io lo innych pism w ar­
szawskich i pruw irejenalnych , a w ięc  >Kurjer Po 
ranny*, »S w ia t*  , »T v g ed n ik  Ilustrow ariy* i i-nme. 
Tłeóiagowuł i w ydaw ał przez c iąg  2 lat p sm o  d la 
do-rosłej m łodzieży  pod tytułem- »N ao ico lo  św iata*. 
Scena otrzym ała  ou O rłow sk iego jedną pracę. B y ­
ła nią trzyak tow a  farsa w ierszem  pod tytu łem : 
^Protest Stntkc.zaszegu*. —  Oinowski dzie lił 1-os 
wszy-fttkich śm ialyoli sa ty ryk ów  w Polsce. W  roku 
1906 zoeta* zostćns nrzne w ładzo i p rzem ieszk iw a ł1 
podówczas w K rakow ie, zasila jąc strojem  piórem 
>N ow ą R eform e*.

Był to cz łow iek  serca go łęb iego , szlachetny i do­
bry, jafleo ko lega  nieoceniony.

Lróść jego pamięci!

' I A 6 I . 1 E . ,
K ra k ó w , 4 bisbopaniM 

PR Z\JA ZD  PR E ZYD E N TA  M INISTRÓW  DC K R A ­
KO W A, Vv sobotę pociągiem porannym o godzinie 
P30 przyjazdża do Krakowa prezydent ministrów P o ­
nikowski w towarzystwie szefów prezydjum Rady 
ministrów i sekretarza nrzybocznego. Prezydenta, mi­
nistrów powitają na dworcu przedstawiciele władz 
krakowskich Prpmjer zabawi w Krakow ie przez dwa 
dni. zaś w niedzielę wieczorem uda się w dalszą po­
dróż Pobyt prezydenta ministnró poświęcony będzie 
przedewszystkiem sprawom szkolnictwa.

DALSZE CEG IE ŁK I W A W E L S K IE  ufundowali. 
1187-roą Rejentowio Józef i Laura Porebowto, Łań­
cut. 113': Pamięći M.irji z Koplewskich Piłsudskiej —  
grono przyjaciół, 1139 Ignacy Dembowski z Dębowej 
■ óry —  wpłacając po.oO.OOfi marek za cegiełkę. 
NO W I KO NSUŁO W IF Naczelnik państwa udzieli! 

pxenia.tur p. Ohapuis. konsulami królestwa Belgji w 
Lodzi, p. J.-u-obo Rosano Ros&ies, konsulowi królestwa 
Hisz.pimii w  Wa-sjrjyde i p. Loteire de Hauser kon- 
tu lrw i kroie.stwa W ęgier w Krakowie.

CENA CUKRU KO NTYNGENTOW EGO. Z powodu 
podwy/.szema eony cukru przez Związek cukrowni 
obowiązywać będzie przy sprzedaży oukru kontyn­
gentowego za paźd nurnik lir. cena hurtowna 658 mk.- 
za 1 j.kg., cena de.tnjlicznn 692 mk. za 1 kg. cukru 
białego, h o M im z  i sklepy rejontąte. które cukier 
:uż poU-oiy w ;, |,v niezwloc/.nie w  miej. biurze apro- 
wizacyjnem uiścic dopłatę.

RZEŹNICY NIE TR ZYM AJĄ  SIĘ C ENN IKA. Jak 
mas dochodzą zewsząd zażalenia, nasi rzożnicy nie 
trzymają się zupełnie ustanowionego przez magistrat 
cennika i sprzedają mięso po dowolnie * przez siebie 
naznaczonych cenach. Odpowiednie czynniki miejskie 
powinny -ająć się tzeźnikami, a także urząd watki z 
lichwą winien ukara' przykładnie pask&rzy mięsnych 

ODCZYT. W  piąrek -i hNtopada hr. odbędzie się w 
sali wykładowej miej. Muzeum Drzetnyslowego im. 
dra A. Baranieckiego nder-t pt. »M ite ljg ja  srowiań- 

p iof Stanisława Jakubowskiego. Początek o go-

nauczycieli, piacujacych na terenie b. zaboru pru-> 
skiceo.

ODBUDOWA VEKDUN PRZEZ A N G L IK ó '0 . Lo.d  
Majoi- miasta Londynu wręczył byłemu prezydentowi 
Poincarcmu .̂unn; TÓC tysięcy franków dla miasta 
Verdun, zebranych przez londyński komitet L 'gi N a - ' 
roaow. Miasto Verdun zostało, jak wiadomo zando 
ptowano przez Londyn w - celach odbudowy. W  odpo­
wiedzi Poincare podniósł nierozerwalność węzłów 
przyjaźni między Angiją a Francją.
, CZY TC MOŻLIWE.-- Znany dziennikarz francuski 
oauerwein. kierownik działu politycznego w pary .-kim 
»Matin* donosi temu pismu pomiędzy ir.uemi z Bu­
dapesztu:

Karol Habsburg, którego nazwać można latwowier* 
niym, naiwnym, albo jeszcze górze, wierzy zawsze 
stale w to, co mu dogadza. Poważni luckzic odwodzili 
go usilnie c-d powtórnej wyprawy na Węgry. aJe on 
poszedł Za radą niańki swoich dzieci, którą Zyt-a 
sprowadziła z, Budapesztu. Niańka owa opowiadała 
Karolowi, że wszy: .’ y  dozorcy d.,m.,w z entuzjazmem 
mówią o rum. , jaka o królu węgierskim. Kiedy mu 
powiedziano, że m ali entenui jest stanowczo przeciw­
ko niemu, Karol odparł: »T o  ja zryw-am z małą en- 
tentą*. A  kiedy już wszystko było stracone. Karoi 
mimo to uwierzył za.puwnioninm pewnej samtarjuszki 
anierykań>kiej. która opowiadała mu, że wielka en' 
tentu z pewnością go njc opuści. •

W Y L E W  T AM iZY. Z Londynu donoszą. Nastąpi! 
wylew J annzy. Kilka ;irzedmieść londyńskich zo-i.al( 
zalanych. Straty są poyażne.

slca
dżinie 7 wieczorem.

FA ŁS Z Y W E  AKCJE. .W uzupełnieniu wczorajszej 
nctatk: pt. »Hanc!el falszywemi akcjami*, podajemy 
dalsze szczegóły, jakich dostarczyło, śledztwo poli­
cyjne. które ustaliło, że kradzieży akcvi dokonano 
nic w- drukarni, lecz w samym lokaiu biura »Tepege*.

W  ostatnich dniach spostrzegła dyrekcja »Tepege*, 
że z biura, z zamkniętej szafy skradziono około 1000 
niewykończonych blankietów- akcyjnych tegoż T o ­
warzystwa. W  pierwszej chwili padło podejrzenie, żo 
kradzieży' tej dopuścił się pomocnik woźnego, gdyż. 
w miejsce skradzionych blankietów podłożono czysty 
p a p i e r  kancelaryjny by w ten sposóh zamaskować 
kradzież. A lo li w dniu 81 z. m. dom bankowy Rippera 
w Rynku głównym wpadł na ślady fałszerstwa akoyj 
aTepcge*. Mianowicie zjawił się tego dnia w  wymie­
nionym banku niejaki Kazim ierz Pomiankowski. zde­
mobilizowany oficer woj3lc polskich i ofiarował na 
sprzedaż większą ilość akcyj, którroh wygląd nasu­
nął pewns wątpliwości, a niebawem stwierdzono, że 
ato je te są fałszywe. Pomianknnwkieg i skutkiem te­
go aresztowano W  śledztwie okazaio się, że akcje 
te w ilości 175 sztuk otrzymał Pomiankoweki od u 
rzęćlnika »7epege* A lo jzego Wojciechowskiego, W o ­
bec tegc policja zarządziła aresztowanie W ojcie­
chów -kiego, którzy przyzna! się i wymienił dalszych 
swych wspólników Tag więc policja doszedłszy po 
nitce do kłębka, aresziowała jeszcze Eustachego Szu- 
rę. buchaltera banku Jak wyniku ze śledztwa. Szuro 
i W ojciecLowski przybrawszy sobie do pomocy po­
rucznika wojsk polskich Alfreda Zbijewskiego. ułożyli 
plan kradzieży akoyj. Zbijewski według rysunku, do­
starczonego mu przez Wojciechowskiego, dorobił 
k.ucze do szafy w któ-ej znajdowały się blankiety 
akcyjne. ZuTrnwszy znaczną ich ilość (okoio 1090 

• sztuk) zanpa.fr/.vli je  w odpowiednie numcia i pieczę-
w a lk  -o obronę L w o w a , p rzyznaje się do c.zym!,ącie, -wzywiście fałszywe, a następnie puszczali je w 
k tó ry  jednak popełnił z kon ieczności obrony hono- i obieg za pośrednictwem różnych osób ze sfer hanko- 
ru oficersk i ego. jwych.

Po>soł Okoń przesłuchany jalco św iadek, zeznaje, | Jak się dowiadujemy, ofiarą oszukańczych manipu- 
żo leża ł w ów czas ,n.a ław ce i n iw  silna gorączkę 1 lacyj Wojciechowskiegu i towarzyszy padł szereg 
7. por.rodu przejścia 7. ko legą  Dąbalem. k tóry  po  tutejszych banków, a szkoda wyrządzona idzie w 
w ów czas 7,draćził i przesyceńt ćln kom unistów Na- miljony. Fałszywe akcje od prawdz.wycb różnią się 
Ireniast on sam znany jes ' < lowszeehinie ze sw o jego  tem. że mają numeru fikcyjne i że brak na nir-łi u 
HWhjotyfcnni i życzliw ośc i dla annja. W łaśn ie tego  dołu pieczęci tłoczonej Towarzystwa.

ZMARLI.
—  W iktor W i t t y g .  zasłużony archeolog, numi 

zmatyk i 1-era’ dyk, członek kom...-tu Muzeum naro­
dowego i Akademji umiejętności w Krakowie zmar 
w Warszawie 17 z. m., przeżywmy lat 64. Pozosta­
wia p l e  cennyt.h prac i monografij z zalcresu archeo 
logj:. drukowanych w »Ateneum* i » Wiadomościach 
nun-izma.tyc7no-,n-ęi1eo!(vgiftznvch*. Swiet zna wet 
swej specjalności, powoływany lo !  nieu- .le prze- 
mstylucje naukowe i muzea do badań i m en wyko. 
pali^k i zabytków.

—  Adam Z a k r z e w s k i .  W7 Warszawie zmari w 
dniu 1 lun. Adam Zakrzewski zasłużony pracownik 
w dziedzinie statystyki i ckononij' politycznej, w y­
chowankę uniwersytetu petersburskiego, a ostam.J 
naczelnik tiura statystycznego w magistracie war­
szawskim. W ydał on szereg prac oryginalnych. Nad' 
tłumaczył obcych autorów. międ/v innemi .Spcncer.'- 
* Szkice tilojoncŁni!- i 1» niiiuk i v :i tlat-ndy polityk 
ekonomi,-z -ej*. Był członkiem komisji antropolog5 
oznej Akademji umiejętności w Krakowie.

—  Aaarn N i e m 1 r o w s k i. Z P łotka donoszą. ż< 
zmarł tam Adam Niemirowskii; prawnik i publicysta

S K Ł A D K I .
W  Administracji » Nowej R e fo rm y* złożono:
D L A  --RODZINY S IE R O C E J*: K .*M  A. ^ ch o c  

k ie  300 Mkp. 7.am-'ast w ieńca na truniuę ś. p. K? 
tarzyny Parvi.

NA  W D O W Y  I SIEROTY PO POWSTAŃCACH1 
G Ó R N O Ś L Ą S K IC H : M ichał Paw lak , starszy p rze  
daw n ik po lic ji państw owej, 4.300 Mkp.

r * n « s u » m i  agnea

LEKARZE polecają zamiast drogich zagrar*c» 
nych wód minerainycn, znacznie tańsze tabletk* 
zVITA*, zastępujące drogie obce w ody. 5051

Z U N IW ER SYTETU  JAGIELLOŃSKIEGO. Pp
kaipiitaui A lo jzy  S m o ła ,  rodem z Bo rasowy, i A l­
fred S o h e n k e r, rodom z Krakowa, otrzymali nł 
t-u-tejszyin uniwt-rsytock stopień doktora praw.

ZAWIADOMIENIE
Tcair świetlny rUciecha* podaje do wiaoomutoi, iż 
nabył prawo wystawiania kilku oryginalnych ame 
rykańskich sensacyjnych obrazów. Są to Olrry pod 
każdym względem nieporównane, które stanowić 
będą przedmiot zainteresowania najszerszych kół 

publiczności. 5759

dnia jecha ł do Tarnobrzega , ażeby n aw oływ ać do 
foraiom ntiia arm ji ochotniczej.

N a  zapytain-ie prokuratora majona dna Sowdńskio- 
go, na jak ie j podstaiwia n azyw a poseł Okoń o fice­
rów  l»airułvt.-iiini, o - ip w ia - ia  ton. że jako poseł spot­
ka ł sie nieraz z opi-oją. Iż w  armji znajdują sie czę­
sto żyw io ły  niepowołane. Ozyn oskarżonego uwa­
ża 7-a ak t osokstej zem sty, 7. gó.^r uplanowanoj. 
N e  może jedinak podać bliższ-ych anotywów.

P o  wysłuchaniu zean-iń, przew odniczący pułko­
w n ik  Josz-t rozpraw ę przerw ał do dnia dzisiejsze­
go d la  przesłuchania p. P-oniklowej, k tóra  była  
św iadkiem  zajścia. <

Smlerf bandyty z rsKI a/spólniKa
K ra ków , 4 liistonada^

Onegd-aj późnym wi-ep,7orem we wsi Kwaczale 
koło Alwerni napadło 7 bandytów ma domostwo 
jednego z tamtejszych gospodarzy. Bandyci, stero-

APER7TO W ANIE . Za kradzież w iętozej ilości 
srebniyoh łrzeczeit writ-oaei kilkudziesięciu tysięcy 
marni, na sakedę właściciela restauracji nrzy u], gW_ 
Amny P, Kupusty, afesztowata policja 18-letnią Jani­
nę Kozłowską.

SPE K U LAN C I Z »C ZAR N E J G TE łD Y «. Policja 
krakowska aresz-owała wczoraj Hermana Silfena, 
>at 32. na iczyciola -hejdeni. Salomona Gemajner,% 
lat 39. handlarza. Efraima Stecka, lat 29, czciadnika 
piekarskiego i Gorszoim Hernsteina, lat 24 krawca. 
Aresztowani handloiraJi na oł.-imej giełdzie walutami 
obcemi, nabywanemi od złodziei i bandytów.

Z kraju i ze świata
ZJAZD EUG ENICZNY W  W A R S ZA W IE  zakoń­

czył się, jio wielu fachowych referatach, uchwaleniem 
szeregu rezolncyj, z których najważniejsze domagają 
snp>- racjonalnej, populacyjnej noiityki państwa, w y­
chowania młodzieży o wysokiej wartości fizycznej i 
mordnej, rozpowszechnienia w szkołach zupełnej 
wstrzemięźliwości zarówno wśród uczniów, jak  wśród 
nauczycielstwa, zakazu uezoszozania dzieciom i mło­
dzieży do szynków i restauracyj-, zakazu rozdawania

TEATR\ KRAKOWSKIE.
-M IEJSKI T E A T R : OFERA I O PE RE TK A  B h ś  w

piątek »F.inst* z pp Jefimoewą, Cortillim, Kriagini.- 
nam. Maznukie* i Jastrzębska.

Z TE A TR U  »B A G A T E L Ą «. »D r Stieglitz* kon.e 
dja "  trzech aktach A. Friedmana g ia «.; hędzie c ib  
ten i n.--.tępiiy ly.r/ien, W  niedzielę po pcłiidniu »K o  
bieta. kw ra zabdi,*.

Z T E aT R U  »NOW OŚCl*. Helena Miłowska, ulubie­
nica Krakowa, wystąp i gościnnie 3 razy w  teatrze 
»Noivośc.i«. Na pierwszy występ o* sobotę 5 listopa­
da wybrała K rysię w  *Krysi leśniczance*. W  nio 
dzielę wystąpi Helena Miiowska w operetce »Zuza* 
w roli nuży.

KONCERT L. SIROFY. Znakomity pianista, który 
obeome koncertami swcu-.i w Warszawie wywołał 
niebywały entuzjazm L. Sirota. wystaD* w "Krakowie 
tylko jeden az w bieżącym sezonie w  niedzielę 6 bra. 
w Starvm Teatrze. ' .

r y zw . anv5zy dom ow ników , zażądali od gospodarza
wydamia dolarów  G dy napadnięty przyeiągł, że  tytoniu oficerom i żołnierzom, podjęcia walki z 
n io b y ł w  A m eryce  i do larów  nić posiada., bandyci, 
spostirzegNzy pom yłkę, zażądali; pod grozą rew o l­
w erów  od syna gospudarta, b y  ich aaprowadził do 
ininego gospodarza, n ie jak iego  Szpili. Odchodząc, 
pozostaw ili na straży przed domem/ jednego z szaj­
ki, sami zaś udali się z synom napadniętego gospo­
darza. do Szpili, k tó ry  niedawno w róc ił z Am eryk i 
Tam , w darłszy się do izb )- Szpili, wydąg.nęli re ­
w o lw ery  z okrzykiem : »R ę c e  do g ó ry ! O.ddawać 
d 'olary!*

Szpila  zapo-w niiał bandytów , że  p rzw riez ion e  do­
lary  z A m eryk i o-idał im  pteeehow-anie księdzu w  
Babicach. W  tej chwili weszła do izb y  żona Szpili.
Banayci ot.n zy l; ją  i [jonow ili żąd:amie oddania do­
larów. Gospodyni, niu w iedząc, co mąż opraszkoin 
po-wiedziiał. ośw iadczyła, że za w szystk ie dolary 
zakupili k ilka  m orgów  grantu. Bandyci, zorien to­
w a w szy  się, że S zp ilow io  .nie m ów ią praw dy, zm ie-

rzyk  do gospodarzy z rawolw ->w. 'zerazeoi m_> ueg0 żołnierza włoskiego*, Nabożeństwo zainicjowała 
żonki iw ie  omdleli. W ted y  bandyci rzucik się do włoskŁ przy współdzialaniu d0l^ ód stwa miasta
bunku i snJondrawaJi m ieszkania, zabunrają-c 00: ZćKOŃCytoJTc

ra­
kiem. wilkiem i chorobami weneryczncmi.

Z IA Z D  ^Kfc”  E SćW  OKRĘGOW YCH URZĘDÓW 
ZIEMSIDCH. W  dniach 5, 6 i 7 listopada odbędzie 
się w Wars7f*. ivie zj izd /rezosów okręgowych ur7,ę- 
dów ziemskich z całej Rzeczypospolitej.

ŚMIERCIĄ SAMOBf JCZĄ zmarł w Warszawie 
Ignacy Swołkien, major sędzia śledczy w 41 roku 
życia Targnął się na swoje życie w pwku Łazien­
kowskim Zustawil kartki do rodzi-ny. szefa sadu, z 
zawiadomieniem, że wszystkie akta dostawia \v po­
rządku i do policji z zawiadomieniem o swojej śmier­
ci.

ZJAZD W E T E R Y N A R Z Y . Draa 2 b * . rozpoczęły 
się w urzedzio wójowódzkim w Luhlinie jmd przewod­
nictwem wojewody' Moskal niskiego obrady zjazdu.

eter marzy wojewudztwa lulielskiego. Z.uzd fK-trwa- 
trzy dni. Jest to pierwszy wojewódzki zjazd w etery-{ 
uarzy.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE ZA  »N IEZNANEG O  
ŻO ŁNIERZA WŁOSKIEGO!!, z  W arszawy telefonują! 
nam. Dzisiaj o godz. 11 rano w  kościele garnizono­
wym odbędzie się nabożeństwo żałobne za *Niezna-

, , . REPERTUARY:
M ILJFK I TE/ TR IM. SŁOYtACKIEGO. 

F'ątek, 4 bm.: »Zaduszki«.
'-obuta, ó l m.: » .Salome* i »Tragedja florencka*. 
Niedziola. 6 bm. po poi.- »Zaduszki«. vieoznrc 

-Dzieje salorii*.
MiEJSKI TE A TR . OPERA J O PE RE TK A 

Piątek, 4 bm.: >Faust«.
T E A ~ R  oB A G A T E LA *: 

r iatek, 4 bm.: >Dr Stieglitz*.
Sobota 5 hm.: »D r Stieglitz*.
Niedziela, 6 bm. p i  poł.: »Kobiota, która zab^a* 

wieczorem »D r Stieglitz*.
• T E A T R  »NO W O ŚCI«:

Piątek, 4 bin.: »Ma.uewry jesienne- 
Sobota, 5 bm.: »Ivrysia ieśniozanlra*.
Niedziela, 6 bm. po po! ’ »Gngn<_

»Zuza*. Ł „  .
Foiiicd iiahk . 7 bm.: > Taniec szczęścia*.
YUoick. 8 bm.: »Dziewczę z Hólandji*.

' w leezoren

tys ięcy  marek go tó w k ą  .i liczna przedm ioty, oraz 
srazelbę gospodarz-a.. Lp  w y jściu  7. aomostwa-* Szpi- 
lów , w ys ła li barndyci jednego  z szajk i po pozosta­
w ion ego  o rzy  poprzednim  dioirm na czatach w spól­
nika. Posłanem u w ręczy li zrabowaną, strzelbę. G dy 
-zysłainnik zb liży ł się do  łstrażnikia*, ten, w  mnie- 
iraamiu, żs zb liża  się k toś n iepożądany z bronią w  
ręku, strzelił do ni igo  i p o ło ży ł g o  trupem na 
miejscu. i

G ay  zaalarm owani w ystrzałom  7- rew olweru m ie­
szkańcy K u  a-czaly zb ieg li się na -miejsce zajścia-, 
rozpoznali w  zabitym  znanego apasza z  sąsiedniej 
wsi. R eszta  bandytów  zdoła ła  w  ciemnościach zni­
knąć z łupem. ■**> 
era. jw b b - .

M  i l i s » M 8 ftrss {fl
Celem aregalowas!? nakłada, prpgl-ny o mo­

żliwie n a jw cześn ie js i odnawieale prenut .erafy. 
Yćkranki pron u in era ty  z u i^ a t i c z c s t  w  a »  . 
|[łór*iiu  d zs jB u ik fl. ^

ZAKOŃCZENIE STRAJKU . W  Poznaniu zakoń­
czył się straw robotników zakładów m eta lu rg ic zn ych , 

który trwał przeszi. dna tygodnie.
PRZEN IESIEN IE  ZW ŁO K  15 OBROŃCÓW LW O ­

W A, którzy w walkach grudniowy:;-h_ bohater®  ̂
śmiercią polegli, odbyło się ws wtorek.* Na  ̂w on tar z u, 
dokąd /.włoki poległych w 15 trumnach przywiezio­
no, zjawili się: pulk-brygadjcr Mączyńsk', jen. Ję­
drzejewski. pułk. Mariański, prezydent Ne-mann i 1J. 
czna publiozność. Egzekwie „ftłoone w omszeniu ka­
pelanów wojskowych odprawił ks. Panaf. Przemnwic- 
nie ks, Ś-nidiiickiego i odśpiewanie >Rotj zakoń 
czvh ' smutną uroczystość. ,

K A T A S TR O F A  KO LEJO W A. Dnia 2 bm. o godz. 
14 na stacji Lublin podczas manewrowania pociągów 
nastąpiło -silne zderzenie wagonów, wskutek nieprawi­
dłowego nastawienia zwrotnicy. Ofiar w iudz-iąch nie­
ma. Dwa wagony osobowe zostały znacznie uszko­
dzone. szkody sięgają dwóch miljnnów marek. W in­
ny zwrotniczy został oddany pod sąd

ZGON B. 'M IN IS T R A  PRUSKIEGO W  Berlinie 
zmarł b. długoletni pruski minister oświaty Studt Na 
czo.3 j e g ) urzędowania przypada słyJUta. Września, 
oraz proces gimr.aZjilistow poukieh w Toruniu. Studt 
by/ tak ie  twórcą t. z w. dodatków kresowych (lii.

T e a t i
»Dr STIEGLITZ*.

Komedja familijna W trzech aktach A. Friedmana 
i L  '  orz?

Komedje ^familijne*, o-i ua stosuinkach z ży­
cia żydowskiego, udają *ię ii£lj1 ■ nn grancie 
wiedeńskim, gdzie rata so.mitcw n  jak wha-
diomo, w pełtui swogo żyimołu. A ;4 -darzj 
pisarz tego typu, jak A. Fra-dma/m, k o na­
zwisko spopularyzował już zoszłorocznj *»Wuj Ber- 
mard*, to utiwór zmieni się w komedję typów i sen- 
tymontet, a z zespolenia tych d-wócłi czyutiiików 
zTodzi się sztuka, tryskająca jowialnym komizmem 
i dosadną charakterystyką, naw skroś odrębną w 
swej obyczajowość, i kolorycie

Takim jst »Dr Stieglitz*, pełen hamoru i senty 
montu, zarazem obrazek obyczajowy, kapitalny w 
rysu i Litu, wywołujący na. usta widzów od pierwszej 
sceny uśmiech szczerego zadowolenia. W  komedj? 
p. Friedman na nie n iJeży szukać urn kunsztownej 
budowy, ain-i skumplikowamfij akcji, an. jakiejś 
waiki namiętności, ani wTeszcie konFiiktu cii arak- 
t-rrów. Jest tu historja newnogo dobrodnsznegc 
wiodeńsk-ogo źjdka. który, wyprowadziwszy z fcn 
dciiu i wysiłkiem syna snvego jedynaka na bity 
gośoini-ee życia, nadiniaram ojcowskiej troskliwo­
ści i miłości usiłuje uściehć -mu drogę do po w odzo- 
,ł£a.. W  remi usiłowaniu ośmiesza go swoią naiwnł _ 
metodą tałc gruntownie, że młody dr Stieglitz usu 
wa go żo swojego domu. Cios ten dotyka Utk głą  
Loko sur-igo. ' '.-ił/amiei^ał om w swoim bólu 
i postanowił nigdy już nie przestąpić progu domu 
syna Ale, kiedy za namową otoczenia syn sam 
przy chodził Jo starego prosić go o przebaczeniu 
to star/, choć nio odrazu, to jednak po pewnym



Sw bw a, S Distoppaa iw?T“ fi O W  O E F C K B ł ***. >jfciT. ■ ■ „■ ■
saabie m ięknie, przyciska jedynaka do serca i prze 
bacza mu nawet 10, że t w  syn wbrew je go  pianom 
Ł&ślubia córkę jego starego przyjaciela.

Pogoda  i humor, siLua i dosadna charakterysty­
ka środow iska żydow sk iego , w kiórem  miłość. ro- 
dzkaa lika , ,jak w iadom o tak w ażną od gryw a  rolę, 
znmjdują w cielen ie w  kom edji, ujmującej siłą uczu­
ciow ości w  przeprowadzeniu akcji, jakby ż y * c-ean 
■ rzeczyw istości przeniesionej na scenę,
< Kom od ję  spółki autorów wiedeńskich wystawała 
*Baęrateia« z nakładem prany i p ietyzm em , naw et 
przekraczającym  ramy wym agań, jak ie tego rodza­
ju ez.tuce staw iać możne Dość pow iedzieć, że gra- 
sio bez siufDm w  doskomałem tempie, w
zmikomiiitom wykonaniu g łów nych  ról, podanych 
e  ogrom na sita charakterystyki. Uczestnikom  przed 
Etaiwiania aarvfmią się na długo w pamięci świetne 
t i  py. jiakie stw orzy li pp. 7>buck.i i Persk i P ięrw  
s-zr w  roli stareco k o p ic y  dal przepyszną figurę 
zydow ukieco bogacza, k tóry  nie waha się u trzy­
m yw ać stosunków ze starym ubogim  kolegą szkol­
nym  i ma dla n iego braterski sentyment. U jęcie i 
rysynok uej figu ry  zaszczyt, przynosi talentow i i ob 
serwacji życ iow ej p. Zbuekiego. P. Perski nie t i -  
ko pod względom  siły charakterystyki, ale także 
pocega d ’-amntvczinp,ro wyrazu, juki w cie lił w  po­
stać starego Stieglitza, przekorna? dowodnie: że 
w  skali jego  talentu m ieszczą się silne, n ieoczek i­
wane akoentw dramatyczne. ^ )bok  tych dwóch sty­
low ych kroaeyj, uwydatn iła się w  sty low ym  rysun­
ku rola K oo larow ej, grana przez p. Szinago. T ak że  
parą łączących d ę  zakochanych budziła ogóliną 
sym patie w y i *  pani Skalskiej i p. kolarskiego. 
W  11. U >rn<evsa-!.'.n. k tóry  z groteakon-cm humorom 
łam orodn v i ? i  odegrał ro lę pfdarystokratyczaibgo 
kuzyna. pozyskała *R agate la « młodą, bardzo do­
brze zapow iadającą się silę. Zgranego zespołu do­
pełniła wybornie zagraną rola ctaToi ciotki' p. Dą- 
ńrowską ,oraz pełen sw obody pustak p, W eso łow ­

ski.
Za t •-'o t z u -'-?" iiT ^ zc -p ia  ^motrz naiaży

sapissu: - ■ alne uznani" arenuekek- p. Loe-weti-
fenanowi, k tórego współpraca nadaje pewne piętno 
imsceniza,cji sztuk w ->RagatólB.T,

Sztukę' reżyserów ał p N ow ack i, ktróemu ko le­
dzy aUyści po drugim akcie urządzili na scenie 
ow ację. W . Pr.

•tak pot:ltępqwaić, a zyp i soibie LusjelriteflaiTloh wre 
gów  2 NSsimiiieie i  ftoą ji. ZaiUsawszy c^eścd Nfe- 
niipie. wyefegtp' ncMo taikżie no roiSYtokó71 dinkjrża- 
(Wjy. 5  powpqaziaśnnie ©kasują Podamy, ik  11S  aą

bezsilni, a fldtefayts ąoow-iąamie Hafcie poftifiiintai R o ­
sja. BoftteE upnamiJa p o lityk ę  Jak gidy-
1 y  -V  fc ijw nńs.f >  lo  d! /rrow adzló  d o  nojttszu 
1 i im f e ś t r  Niie&flSŁni i Rcisją. N iotprayjaźń w o-

zdiolni rządfcić tem , co  ju ż  poisiiadafią. Stolsunkii1 btic P o te lk l pza|gsj$©nte ©dobrania ją j atom  nie-
gxasipo(diaiiicize w  nopy&m państw ie paMkfemi dlają 
smutni y  oibraiz, ajte Polacy* dlaftej aimfeftiąjią,, mu- 
ezą miać f#k *e  Stąslk G am y.

» T o  b y ła  d la  N iem ców  gzem-; najgomsaom i 
narad niem iecki nie zapam nf Polakom  nigdy, 
że w ydarli mii Śiąsk G óm y, tw ó r wMcuwejj pra­
c y  n jem^edktej —  żie prayiwłasacayli sobie nuta sta 
lrjeimiefgkiiepjiajk K a tow ice  i Huta Królgwdka,. —  
Poidlezais obrad w  parlamiemcile niemifcckiim pas 
d ło -sUbwo, ż e  ma Śląsku powistpła nowa A lz a ­
c ja  i LTltiaTypjgja Niemiciy nie będą na zamsze

micickilcih i ooisęęsftódi. któro sobie ,pra.yiwTasrz- 
cziyte, M is i kigdlyś N iem cy i R osję  pchnąć na 
jedną dirosrę.

»A le  to miajidży do pirzYszłaści. pram^iKUpoklo- 
bnie diailetkiej. Gbocna geareapicjln niemwsiicką m o­
że ty lko  swoje uic-zuicia wabeo TaLdki ipr-zełka- 
zyw ać p o teh kom  w  spaidlkiu. Niemoc nie m ogą 
dpMttj ufpuaiwaiaó ipolitj^iki niemowdśoi i  zem sty; 
na to  s» za sM>i. Mtisgą wiięc i tutajj pttgodzić 
się z faitótani i próborwaić żyd  z sąsdttcuaimi o uo 
możności ao'brze«. -

1000, z papierów procentowych 4% pożyczkę Kra« 
ko w a po 104‘50. ■, , irffciOi#
C eauła kursowa g . e ł a y  k • a a u w a k  i e h

z dnia 3 listopada 1921 - k-ct
ofiar. ią d . ! 

700‘— 800*-;

W a l y f f  u  d a l s z y m  e f i t u  s n a t t a la

/SnsliS 5 KsBitji silfliskje)
Plnof. Wilidlen-Hairlditij ikWóry tlego |i'aito: 2wdbd'ziJ 

Po&kię. *#wiT#icil w7 j-Tlie NajiomaB National 
R -ydey ■- andyikad j>. t  »Eilldtoinald!ui k  Eunopi!e«, w 
którym pośmdlęidu diużo imvagi! spriaiwne wileń- 
ąkioj.

SŚne śicłw»»p w  krótkości' dfcćletfe L itw y  do 
iinijil ilubelslkieii, pilsze prof. W;il1dleln̂ Ha|I1d,,■:

Od! typł: odliiegSyicih ceaeów , aż db rotzibioiu 
Poi. Liitwa poetog-tawafe inHieg-aHiną i w7ierną 
crzęśoią efcładbwą Rizele.rypoElpoPitej PolSikiej. Z 
ti?jgio, wiymiilkiai, fee Liihwimi, z pumkitiu wlildlzemin hi- 
fitorijiii, n-e mają żadnych praw do W ilenszczy- 
Kny, bo o ffleiby jm taiki" p.rawo zostało nirzy- 
cnaffiie. tio "'ypad iloby uginać nieEtpirzeicz.ome pra­
wo do Calatfa, ai Ouńfcayldów do
■msicJioidbteigo nwIbrEeKai Ami2łji o 0, jję tyiczyi pre- 
tear jji, ujparitych na wzgledlach ettmoi"iiti|fizięmyi.-h, 
ito naiwici .saimi Litwini zirizieikii e-ilę uch jąlko- boz- 
naidbiicjmyah. Miasto Witao, polsia|dai bBs&o 120

Ssoicf ę a^BCJłę PcIscg pisreiszti 
rat? 0 złoci?

| Warszawa, 4 lisfJo.pa.dla ĆTef. w l ) Z MoNkSzy 

twsrjęcy m ieszkańców, w  te j liteb ib  o k o ło  l o f l o i f e 95* ®  T,TÔ ,0W«  ^itudbnhtśó, że  nząd sowie,

Kraków, 4 listopada. 
Dzień w czora jszy  zaznaczył się w ięc ró w ­

nież dalszym  spadkiem kursów franka francu­
skiego. miarki nifeimic-cik/iej i  korony czeskiej. 
Zw-iLuszcza marka niem iecka, ulubiona da-wmiej 
wialijjfta, spekulantów  straciła zupełnie zaufanie 
sw ycb kljentów, k ló rzy  ssę jeij pozbyw ali, a 
bardizo jweohętinie kupowjjfli, mimo o ferowania 
poniżej cen natowiamyeh. W  woluym  obrocie 
b y ły  już w czora j o ferty  -i pto, 10. a  izmamiehjuem 
jest, żie w iek i nie cheihło kupiow-ą.ć i pomfżej tej 

‘ cy fry . Dolaay i przekazy na T e j e i i  ( go tów k i 
koronow ej u nas m olo) utrzym ały s‘ę m  < 
nym poa.oimiió, fra&ki frameiiBkie spadły .0 ik' 
puintotów, mańki -nn'einiiieckie i korony czeskie j 
•o 2, a czaaia-ogiełdziarze pnzeczuwagą dalszą 
b 9 »s :ę.

ce w  dalszym ciągu spadają. N a  w czora jsze j 
g iełdzie jedne do lary  u trzym ały się ma piozilo1- 
KŚe. w szystk ie inne waluty obce spadły. Za
dolary płacono 2950 marek, za  fumtty szi-erlim- 
gii 12.100 nik., za franki francuskie 205 mk.. 
7J3i markę menwecką l o -25 mk., za koronę au 
sla-jacką 0 ‘74 mk.

W arszawa, 4 lis topada . 

fTelefinem  od naszego koresuondenta').

Miimjo machunacyj czarnej g ie łd y  w a lu ty  ob-

Lwów , 4 'istopada.
(Telefcmesn o l  nia-ze^o koreSDonaenia}, '• 

N a  w c zo ra js ze j gżotd zic  nrieM icja łnej p rzed  
ncbidm iem  foimowyka ten d en c ja  sp-. o j  nu. Obro- 

a i ui „ni i  ' >becrntó b_vły b a rd zo  'b e . Za* dlm 
uir;i płaicońó S IO # — 3150 m k.. m ark i n iem ie ­
ck ie  IK o O — 19 m k., fra n k i framc. 260-—270, 
k a io in y  c ze sk ie  30— 31, frank  szw ygcarsk ie  

— uSO m k., fu n ty  s z te r lin g i 15.000— 15.500 
m arek .

'B erlin , 3 listopada, (P A T ).  W  — hu p ryw a t­
nym  notowano dzisło.j m arkę w  T n y '

i upnoeaczanie trybu zatw ierdzan ia podatków  'iiiej- 
skioii. gd y ż  dotychczasow a procediUia pozostaw ia 
bardz/O dużo do życz cena. Redukcja  pereonalu i u- 
r7xxi(. w miejski cii w kilku miastach już została d o ­
konana; ograsuczcffiie w j^ a tk ó w  ituwestycyjnycli, 
jakko iw isk  kianieczmo, miusi jednak być  tak  aoko- | nauk Hipoteczny 
nacie, by nie w strzym yw ał robót, już rozpoczętych, * 
a w ym agających  w ykończen ia , nie m oże też ono 
obejcnować n. p. szpitań. W yd z ie rżaw i’ame p rz ed - ' 
siębioretw miiej&kich na cza- krotni jest niomożli 
we. wydsieraaiwianie na czas dłuższy' m ogłoby w  l 

' przyszłości pozbaw ić miasta wiełkicn d o ch o d ó w .1 
Zgodzono sk ma to, że dążyć należy do bezas ficy  
taw ości pn ods ięb io rłtw  m iejskich. |

*  Z W A R S Z A W S K IE J  G IE Ł D Y  ZBO ŻO W EJ.
Jęczmień 9 tysięcy, ziem niaki 3.100 Mkp. 1

^PO D R O ŻE N IE  R O P Y  W skutek silnego popybu 
ze strony rafinerów , jena  uległa w  ciągu 14 dni 
znacznej zwyżce, a m iam w ic ie  płacono za ropę 
borysłaiwską 500 do 550 Mkp. ja ś  za ropę scho- 
dnicką i urycka 700 do 725 Mkp. za 100 k ilogra  j 
mów. . - -,

*  P O D W Y Ż S Z E N IE  O P Ł A T  Z A  T E L E G R A M Y  
Z A G R A N IC Z N E . W  -Dzienniku U staw * ogłoszo­
no rozporządzeni > m inisterstwa poczt i te legra fów , 
k tóre ustanawia z wnwodu zm iany stosunku walu­
ty k ra jow ej do franka w złocie, d la obliczenia op­
łat za te legram y zagraniczne, następujący7 now y 
stosunek: jeden  frank w  złocie równa saę 90C mar­
kom polskim.

* '  O S T E M P L O W A N IE  T Y T U Ł Ó W  D ŁU G U  Fabr. j ra f/cu k ]ll w chodorowie 
P R Z E D W O J E N N E G O  A lłS T R J I  I W Ę G IE R  (Ko- Transakcja
munikat prasaw,- mifiistertswa skarbu) Minister- Waluty i dewizy:

dolski E mK. P i zemysłowj

Transakcja 
tan k  Małopolski 
Ziemski Bank K redytow y 
Powszechny Bank K redytow y S. A 
Bank ziem. dla kr -sów Łańcut 
Polskie Tow, handlowe

Transakcja 
Iiandi. Spółka akc. »lm pex« 
jpołek i Glob*

Transakcja
Żegluga Polska 
Zieleniewski
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań > 
Warsz. Ska ako. bud. pa >w.

Transakcja 
»L »unt'tz« fabr. maszyn roln. 
•Trzebinia* fabr. masz. i narz. roln.

Traneakoj!
Zakłady amun. » Pocisk■

Transakcja 
-Automolor* faoryka samochodów

Transakcja

975‘— 1025*— 
1000'—
700*- 
700*— 

ló*--

Sierszanskie zakt. górnicze B. A. 
•Tepcge* Tow. dla przeds. górn.

Transakcja
Polska Nafta

Transakcja
Elektrownia w Sierszy 
»Pezet* Powsz. zakh bud.
E abr. przetw. tłuszcz, w Trzebini

Transakcja

650'-  - 
600*—
850*— 
octr -  
850*- - 950*—  

900' - 
825‘—  375*—  

1000‘—  1100*—  
11 t"n *—

400*—  45<“—  
8000*— 7 8500*—  
28u fr— 30 0 0 *—  
1350*—  1450* -  

1450*— 
sooo‘_  inuy .. 

3900*—  41(K)‘  — 
400v  —  

1000*—  110C1—  
1057, — 

1400*—  1500*—  
1500 —

11000*— 115O0'— 
670it‘-  7200'—

7000‘— 
1 <i00'-—  K i * . " — 

2 0 0 0 -  
1500' — 1G50*— 
1300*— 1500*— 
50071*— 5200*— 
5150*— 5200*— 
4(Ht0‘— 42(X)‘— 
2800*- 3000- _  

* 2970'—

strwo skarbu komunikuje, iż i,t.femplowra,nie przez 
iząd. polski tytuł,iw  diugu przeclwujeitinego Aufeurji 

i W ęg ier, stanow ią :y c t własność obyw ate li i R - ! MarW ‘ niemieckie 
sty tcy j polskicn, a znajdujących się na prze-Mio- 
w'aaiu lu', w  lom bardzie w oddziałach depozy to ­
wych b. Banku .-lustrjackiego i w ęg ie isk iego . utwa 
iunkowa,u’  zostało prz>rz likwTid a 'o ró w  Banku w y- 
eofanm ti t"ch  ty tu łów  z orzechowa,nia i lombardu 

ei-zewiezienia do Polsk i, co może być  uskutecz-

Kup. sprz. C/tli,
2500 —  30tai;—  k 3500'— JA )> r-
190*— 220‘—  190*—  220 —

15—  .20*—  16—  21‘—
Transakcja 38*5? lfe:2.»

0‘C0 0*80 0*6t ‘ 0*9?
Transakcja 74‘50 76*—

25'—  30‘—  28‘— 83*—
Transakcja 30*90 31*—

G IEŁD A W A R S ZA W S K A . Listy zastawne 4 9X 
ziemskie za 100 rubli trans. 360— 365.

Dolary St. Zjcdn. 
Franki franc.

Koronv austr.
■ •

KoroDy czeskie

P c fs S s B ls  P etlury  a s  P fe n la ie
Lw ów , 4 liMęipada. (E E ). Do Miełnitey (pow  

Zaleiszczyki)’ d o k  tuje huk arm&i cd streny Sta 
tej Uszycy. W alcey  tam ańsjmlaai Sapolodny, 
k tó ry  dą/Y7 na Junipol. N a suacjS' W ęóryczan y  
za ję łi powstańcy v iebą ilość cukru i zboża. 
Pow.sta.ncy za ję li Li.poiwtoc, Humań i Czerkasy. 
Koleje stanęły, telegrafy nie funkcjonują. A r  
m ja czeirwona jest w dezorganizacji.

Lwów , 4 listopada. (E E ). Boiszowilcj cofają 
się. Rozstrz.rlaR oni w Kaim^eńcu Ptoldałekłm 
dwóch znanych dzaałatezy żydbwskićh. Oddfeia- 
ły  P etlu ry  tym  razem  nie dały się we znaki 
ludności żydowskiej.

Litninót/, przew ażn ie służby domoiwieó. W  ca­
lem W ąa fe  g; tytuco drwa, S® ap j7 —
L/tóż Lontfyn saimyich Chińiciztikóiw łączy dizie- 
eięć razy  więtceg, niz W ilno LiltWmóiw, ai jenfrnafk- 
że majją on i czielność żąidać dTa siebile .oadie-go 
mimsita ii tKryfiorjniim wiSeńskaego.

C złonkow ie angóelskDh m isyj, ńezydlniiir.eyoh 
w  Poilsice. zdlajją ? fł)je  slpra^zę z tieig'0,, że, jest 
skońcizouą niedorzeezn iścią, iż banda a^ ita tj-  
ió w  w K ow n ie, Tanyt u i  Lom!dym.ie, lfcząicąi ja ­
kieś 600 członków , w  fletm liezny&łi żjyfflóiw i, 
N ietrKC-ów. jetsit w sztamie entóatmiować roizwóii gie.> 
g ra fic zn y  leafejj Europ }' w-st-hodnioj, pnzieiz ztgla- 
ssamie śanieaznytoh preteaŁy;! dto kra1!!!, ćto k tó ­
rego  mafia i; c en ią  pmamia-. Zdamiejn niiidutó 
rytdh psób. połlsty mężowi© (Uhmiu, z oterwy przód 
osltamżen^em o  szow inizm , beki1 zbyit slklrónmi w 
swyn h żadnniiadi w  kw7ie®y'i w ileńsk iej. Z  pun­
ktu w’M/zen»a, obr.ngrafioznego. Po lska  ma or-ec- 
n ie w yraźne praw o do sam ego Kow na, albo­
w iem  iest tam wiie-cj Polfeków, n iż Lii#tviHnÓ6v* 
Pańsuwa stprayimimaome pctwiomytwi poiwuedziieó 
band zile ai^tlsiUoilóW, k tó re j ozłe ńikinr.i są. aifenici 
N iem ców , luih toż Indzie  puzcz nich oozi lkani, 
że powimaii ,omi zajpńze, Wa/ć svij7sl8ków, sikicirowar 
nych  ku Mzlbiunizemilu Hennmyicih wtłościiam kttó- 
r « y  starw-wwią 93 pmaceut Huctaości i któfrtzy skąd­
inąd. Są nsftofelofbśieini’ zupełn ie laj-alnile nizjg-lędim 
PołPki. K ła jim la , leżąca u ujścia N iem na, po- 
w innaby być oddftne L itw ie  jako  je j port a L i­
tw a salto' powthmalby otwzylmać póTOem rodzaj 
aiwtonomji w fódtarSlCji z Połslką. W szy i^d ię  o,d- 
(pcw iedzialne eay)nfflilki <n* tom teryterjuan śą 
zdania że naile-ży za1 rvpizieEką cenę zalpaMee te­
mu, aby Litwą, nip wpfddfta w  ręce Nieimihc:. —  
Gdyby sóę to, stósłoi, Nienmfty meysJtałyiby dóisfko- 
naiy miofilt w  głąb  Rosji. Jesit .óibowliłzlidletn an- 
giieAsikic1. mężów stanu nie dopuścić do germa- 
n izacp K t*sji, pmetz stwonrzenic bairtjm' międ-ay 
N iem cam i a uipat,>-zoiią ,po:z,oz lticłi addbyrzą. —  
NietpoKMeęia Ltetwk jeet nie . do urztczyp
wistnienia (łun impossib^iity).

Przedl-tta-wiiwsiT statyutytkę luidfuoiśoi w  Litwie 
kom-ieródri-uj- konkkudtije pro f. W . Haindit:

Pnłtkia ma ze  w zg lędów  etnograficznych 
znacznie więkese prawa do Kowna, niż rami 
Litwini. CHM.ku: ło  zairazcnr potworny chara
ktpff preron-yj u ,‘m ieckwh aijeutów liub oszuka- 
» y « b  i- nicłi IłikM. k#óawv tw arzą aizazd1 ko- 
w ieńśkl, do  miajsita W ilna i tcmUarjum w ileń­
sk iego.

i wpłacił zapowiedzianą pierwszą ratę na po­
czet należności w  złocie w myśl tralktałtiu ry- 
śk ięgo . O neigiiaj nczpocizęło 4ię ju z  ohliczonite 
i ^ziacowamie złożonych ikio^zltowności.

W Y J A Z D  K A R A  C H A N A  D O  B E R L IN A .
W a rs za w a , 4 LUIlioipadó (T d l. w ł.) W e d le  urzę- 

dow yich wńaldioin śc f sowieclid -poaieł K arac łia n  
w rjeuh ia ł d o  BeuiCfiisi- cefiem ipsddainia s ię  op e l 
i?.- 'i ckMtigiiiezf; i. 0  K?>m żc po,soi Kacaichan 
T*ie powłróci jiurż u,o W atiLzam y Ui^ędoiyro nic nie 
wiaaomo.

Lwów, 4 listopada. (E E ), K . B. K . onmsj, że 
■wybuchło powstanae w  m acjsooyoścT i h Bra* 
claw iu, Krckiwnis J Turczyn ie. N ad  Dniestrem 
operuje podobno aęarnan H oły j. W  Tyram polu 
pojawniły sie. od oz ia ły  Machny. W  airmj: sow ie­
ck ie j silna dezercja. Dnia 1 listomadn wrzała  
zacięta walka między bolszewikami a powstań­
cami w  rejonie Kamień ea Podolskie • r,. Rictóbit- 
Li oddzia łów  sowfecktoh rabują w rjjon re  B a­
li,na.

Lw ów , 4 listopada, (K . B. P. donosi, że mo­
bilizacja sgy iteka na Ukrainie rie  “ dala się 
z powodu rozruchów chłopskich na Ukrainie.

tugnlia co do warunków internowan' \ Karola  
na Maderze są już na. ukończeniu. W v n :k tych 
rokowań jest korzystny w  duchu ententy.

n iora w  sposób następu jący pohukiwano 358- listy astawce 4*i%  zismskie ia
1) 5% Warszawy żądane

O .ohy, 8V f m
w ych  b. Banku am trjacko -w ęg ier fk iego  w  W ie- Waluty: Dolary st. Zjed. gotówka trans 2950—  
dniu i Budapeszcie ty tu ły  przedw ojennego długu 3075— 3050. tranki francuside gotów kj trans. 205, c-7 3- 
Austrjj i W eg ier  na Twzechowa-niu lub w  lombar- ^  trans, 205, tunty szteriint. gotówka trans 1100, 
.1, , ,  on 12000. czeki trans 12100— 12200, B % ja  czeki tranr.
(Izie. WMinc w ten u n ie , naipozm ej do dw a 30 li- * 105 201*A0. Nowv Yęfk  ozeki trans. 2950--30.50,

Rśźse Blaisisiskl polityczne

w m* 5 v li­
stopada b. r. z łożyć  w  m nusteritw if skarbu tv 
■Warszaw*3 podaioią, upow-ażniająae rząd polski do 
podjęcia i przew m zianu do Polsk i nałożacych do 
mich tytu łów . Podpis o&oby upcw-ażniiającej wimior 
być  na leżycie pośw iadczony, z zachowaniem  w y  
m agań form alnych przepisów  prawnych

2) D o p o ia m a  w in ien b yć  dołączony reoepis od- 
mciśncop depozytu, w ydany  w  swoim  czasie przez 
Bank. jako  'Iow  id zdeponowania łfib zlombardo- 
w an ia  w mow*o będąc.v,.li ty tu łów . N a  roccpismih 
tych winno być  uczynione pokw itow an ie z odbio­
ru w  Banku odnośnych ty tu łów  na leżycie i osobi­
ście, lub przez zastępcę pramm-ego pokw itowane, 
jak  wskazano w7 punkcie pierwezym .

3) D o podania winno być dorączone św iadectw o 
urzędowe o polskiej przynależności państwowej

P o  sprowadzeniu łT'tu łów  do Polska m inister­
stwo skarbu ostempluje je  j  zw róci w łaścicielom . 
R ząd  polski zw róci w ydzia łom  depozytow ym  b. 
Panku au.strjaeko-wpgiershionro należności za prze­
chowanie i 7. tytułu lombardu z w łaścicielam i zaś

sjczezlaż 3P0KI— 29(10. mjlrlri niemifckie g-otrwka trpjic 
16‘50- -16*50. sprzedaż K 2- kupno 15*75. czeki tran 
J7— 16‘25— 16, sprzedaż 16‘502 kupno 16, Gdańsk cze­
ki trans. 17— 162.5— 1650. korony austr. czeki tran?. 
75— 74. sprzedaż 74. kupno 72.

Akcje: Bank dyskontowi7 w  Warszawr ; 2b4t'— 2670,
I Baflk handlowy i — 10 emisja 2150—2125, K redytow y 
Vvars7.awf7k\ 2500. Bark zachodni 1100. lilpop-B.au 
Loewynctmn 1— 2 emisja*M!8"25— 2500— 2650. Rudzki 
1800. 2 emisja 1900— 1075— 1700. S tarachow ic 88001 
35b0- -360U. Borkowsi.i 1— 6 emisja 1050— 92.5— 1000, 
Bracia Jablkowscy 1— 5 emisja 1250— 1225, tYajszaw- 
rka fabryka cukru  18000— 17600. Ost owieckie zakla 
dv 4200— 4000 Zawieicie 44000. Polska Nafta 2100- 
lo n0. P riem is ł drzewny i handel 1— 3 emisja lbOO- 
1475. Eleictrownia okręgowa w Pruszkowie 50C— 475 

G IEŁD A SZW AJCARSKA Początkowe kursa. a-cn 
dvn 21 17. Ptirrż 39*05, Bertei 2‘75. N ow y rork 59b 
Medjolan 21‘75 Prm n -5*15 Budapeszt. 0‘60, Zi^Tzek 
1*5.5 Bukareszt 3'20. W ars/.ar. a 0‘15. Wiedeń 0*22 
austr. stemplowane 0*14. *

GIEŁDA AM STERDAM SKA Londyn 1 i‘e8}4, Ber 
Im 1*50. Paryż 21'40. Szwajcaria 54*30 TT7'edcn 0*12 
Kopenhaga 54'50. .Sjtoknolr 1 06*90. Chry janj.i 40 15 
N ow y Y.rrk 293, Bruksela 2080, Madryt 39*2214.

D A N IN A  P A Ń S T W O W A  W  SUBKOM ISJI 
BuD/.ET O W E J.

W arszawa, 4 li (tapada (Tell. wł.) Na, ipo&iieldlze- 
niiti suibkomilsji ^IsairbaiYO-budlżetowiąj *a(koanu 
nikerwaił muntiaałekl p;smo prezyidonitla gabinetu 
i min skiarbu o śziyibkiean •zaftatwilenru uistalwy 
o daunriito W  ciągu  dy-tkmsji c-ynaiżomo bpónję, 
że uflliawę tsa m a caeliy pośpiechu i wym aga  
przerobienia.

M IN IS T E R S T W O  S P R A W  W O jS K O W Y C H  
W  O B P O N IE  S K A R B U  P A Ń S T W A .  

Warszawa, 4 listopada (Tó l. wł.) Mi/riilstemstwo 
Jipęaw wnjslkoiwyich wydla^o rozkaiz, ipirtzjjfpioiniir 
na jący  dioniopłcść skanibu pańs'tiw7a dte apmji, 
kjóra. mia dbaw łązók .stawać w  je g o  nibnomite,- —  
MiniiiWr iprzypoimima1 da‘leti> pmz«ipiBy reaiulainin-o- 
5ve, ż p  żaidinie abóiląiżeiiie huidizetu wajslkufwego 
n ie motże b yć  zarEiądionę bez wiedfay i ygody  
szefa jen, wojskowej kontroR oaństwa, 

Olbotwmaki sze fa  n ujskom-iej komimali gesne- 
nłneij, w  myiśl aomaziuinignia 7  min. jłkairibu, 0 - 

jzrKtąjio 3 lii Itopaldiai p Paarei Minkowskl, wicc- 
dyiuHktor digpahtaini'6(ntu brujiżctowpigo m inister­
stwa skarbu. óószeSkie pnzekuoczanl1" abacmych < 
latfzfćfoań ikamne bedią dyeo jplinaimis. aż * do 
utraty stanow iska ^lużbawego.

ARESZTO W AN IE  H A K A T Y S ^ Y . Jak donosi *00 ,. 

Roboimka* z Chojnic, znany hakatysla Kurt G in ller,, (J0 
redaktor »Kom tzer T'agel)!att« zrrstał aresztowany w 
C h o jn icach  za  d z ia ła ln ość  a n typ a ń s tw o w ą . U m iesz ­
cza ł on sw o go  czasu  w  sw o jem  p iśm ie  nrtwkruły, 
zo liyd? .a jaco  p a ń s tw o  po lsk ie .

i O TW ARCIE  MIĘDZYNARODOW EGO T R Y B U N A ­
ŁU SPRAW IED LIW O ŚC I oczekiwane jest z końcem 
tygodniu. Tn-bunał odbędzie pierwsze posiedzenie w 
palscu pokoju.

1 LLO YD  GEORGE N IE  PO JF.DZ1E DO W A S Z Y N G ­
TONU. W edle doniesień londyńskich L loyd  Goorge 
ostatecznie definitywnie zaniechał myśli wyjazdu do 

Waszyngtonu.

tY tu lrw  dokona rozrachunku m inisterstwo skarbu.
Odpowiedzialny redaktor:

po południu Loka l W I 1"1 A L  K O N O P I N S K L

«nleśfi się na rogu ulicy ów. .Tana i św. lom a^za k N A K L a L ł IH
na 1 piecze Zaniia-t urzaozraJa pAyjęeia, złożv» W Y D A W N I C T W A  „ N O W E J  R E P O R  M V*

K R JK O YrSKI ODD7IAI BANK U  ZIEMSKIE-
ofcwarty został wczoraj

N i e r n c y o t i d z

W  karleis|poinidn.ii‘Cijil z Baijliiafc, k tó rą  przynosi 
».N ea r Fineiiie Pi.efs|3fei« z powióKJhj pr&rsfeinia rzą 
Wolweigia na  tie  £[pra,wy Śląelkai Góinmegiou zna-jidu 
[ją siię nafetędmjijice wymraińzęinSai Ikfclóene ipowbini- 
óm,. ;lo|bdói Eiaipajm. ęihajć:

1 'W  n$elżMeraoiń]e(j wTSęl^zoŚc® miroufto nie- 
nwtilclldięgo (pamiutjie o Połakaielh tjyfllko jCdten sąd. 
K ied ly paifiistiwioi pijlsksie. IdfcÓire m Aglo się mbu- 
dizńć z .wSIeflaoiwiąwo mm W lfeo  dlzięlki pnzeianej 
kirwi' tyisiiięay żoKiefnity lijetmiie/ckich, aópstoło na 
nclw » lutwarlzonio, NDc,mięj- b y li gófjow i żyć  z 
Bliejjm w  poikofilu j palzyjaiźni. A le  mtoirfe ipaiisltwo 
nile 1  r«a ż;a|dsne|gG Jramagr «Ń f i ,  jak  ty lk o  oldkarwa- 
ni( ojd, Nileimiilerr jhk nrijlwiięoój ziłami,. PolwratSujc

N A P A D  SELBSTSC H U TZU .
Katowice, 2 listopaida (P A T ).  W  Buidlziondlzu 

banda złożiana z członkóiY Selbst^ohaiitrzu w  sile 
40 ludki napadła na domostwo jednego z tam- 
*?‘.sĄręh Foiaków i rzuciła cztery  r-anatj ręcz­
ne, które w y ]’ząd'zil}' znaic.zną iszkodę maitiefiąl 
ną. Z ludlzi n ikt nie pairrosl uzwanku. Skutik’’Pm 
przedwęzesnigsM wp-bu-chu jednego, eraaiafcu 
zginął na miejscu jeden z bandytów.

Krwawa t m m t y  w Ofiebie
Wiedeń, 4 liutoiKula. (E L ).  Z  powodu mobi- 

hzaioji w  Czechosłowacja, p rzyszło  ponownie w  
nadgranicznej m ^ js co w o śc  h e s k ie j Chebie do
k rw aw ego  starcia m iędzy wojsk.©Ki Cześkiem
a  ch łopam i n ien u eck iem i. w  sta.rciu tem  pud ło
40 zab itych  i 80 rannych.' Bmenriikom czeakihi
n ie wolno o tem donos c.   _ *

M A L A  E N T E N T A  N IE Z A D O W O L O N A  Z PRO- 
J E K T U  R Z Ą D U  W Ę G IE R S K IE G O . 

Wiedeń,1 4 listopadiai (E E ). W edłe „MJfctagw 
ze.ifung“ treść  węgierskiego prEOdłożenia rzą­
dowego o detłounzaic.ji' Habsburgów wcale me 
zadaw ała m ałej ententy.

EdlzdlwieiiKiO z ipcwcd ■ tej kr ótkowzroicznaśei. K A R O L  IN T E R N O W A N Y  B Ę D Z IE  N A  M A-
tegio BiśJfiSiefSfełnsfe. Polska, wcfiśnlęta pom iędzy 
iNłeomcjj i  I ta lię ,  nUwsi, o ile  icboe istniieć., sfairac

D ER ZE . 
Paryż, 4 lifetopada. (EE ). „Journal** dow ia-. , , , _ 7 _ , . J- *̂ V .'• jju vu 'i« icw  uwTVidrc EP%y>^n' W łteznyK* sąsteidów. Zamiast d r je  się. że rokow an ia  wielkie; en ten ty z- Por-

Dział ekonomiczny
O SANACJĘ FINANSÓW  MIEJSKICH.

O konferencji prezydentów i bu mistrzów w ięk­
szych miast, iwtaz z przeistawiciełam i Związku 
■mkust, z mimisti mii skarbu Michalskim, donoszą 
z Waa-szawy następująco szczegóły:

Minister skarbu, p. MloiiaLki, wskazał na to, iż 
sanacja fwnain*j#w inldjsldćh nastąpić musi dwoma 
arofeaaii: przoz zmniejszenie wydatków i jednocze 
sne zwiększenie dochodów7. Redukcja wydatków 
nastąpić może przez redukcję pera >naiu, zniesienie 
zbędnych urzędóir mi oj (kich, wpro<*»d zenie zasa ■ 
dy, ż c  płace M rzfSn ików  imejskich nie mogą być 
wyższe od plm  urzędników państwowych, ograni 
czonie wydatków inw^sycyjnych tylko dc najnie­
zbędniejszych. (n p drogi i szkoły), rew izję ren­
towności przedsiębiorstw miejskich, wydzżorżaw ło­
nie deficytowych, wreszcie w prowadzeni o ścisłej 
kontroli nad gospodarką finamsową miast.

Powickszmni-> lo^liodów miejskich widzi p. mi­
nister u i kuaj.- 'm  priepFaeyrulzoiuu ustawy 
o zdsiloiuu iinansiw uu-ojskich. w udojiępniem u 
miaston, systemu jwdatków koteamcyjnych (do 
10 proc. '‘ akcyzy rządowej), \ve wprowadzeniu no­
wych podatków satnodzi linych mnejskich (n. p. od 
chrotu towarowego), w podnięsicniiu opłat miej 
skmh, w  upodat.kowaniu handlu specjalnym po­
datkiem wyrownuc/mm, w konsolidacji i konwer 
sji diug-ów miejsk ;h.

Związek miast przedstawił wyczerpujący mate- 
rjał, wr któiym  stwirerdza, że od pól roku za,biegał 
o rozszerzenie o bron 10 n i 0 w ys tar en, aj ą c y c h upira- 
win-.eń podatkwvyoh miast, u pi>j>rzednich jednak 
'ministrów nic zctajd(>wał zrozurriionm tych potrzeb. 
Ziarząl Związku mins* zapewnia minraHa, że mia- 
SD& będą współdziałały w pracy jego nad uzdro- 
wieniem fimans iw państwa. W  sym celu niezbęd- 
nem jeet:

Nioziwłoczne w prowadzeń i o ustawy o zasilaniu 
fin*nsdw miejskich, oraz. zapowiedzi mimistra, że 
iwszelkie wnioski podatkowe miod; będą szybko 
*i przychylnie uwzględnione; noćuniesimie procen­
towego udziału ro^ast w podatku di ohodor ym, 
przyznanie miastom prn.w do podatku od obrotu 
towarowego? przyznanie miastom prawa ustana­
wiania podatku patemtowego, nadanie mdaetom 
pnawa bezpośredniego opoiatkowsnia przemysłu 
na rzecz miaut, przyznanie miastom praw ivprowa- 
dzama podatków kowumcyjnych (przadoTOzyst-' 
kiom od ałktltolu i artykułów zbyti.ui)v pizokiaza- 
riiio miastom wymiaru i .ściąganie podatków od do 
rebkierr. iczów w-.»joiiny:ii i spekulantów i przyzna­
nia miastom udziału w  tym podatku.

W  dyskusji przedstawi zioła poszczególnych miast 
kładli nacisk przedew»zystkiem na przyaptaszenie

Bank 30 tysięcy marek na cegiełkę wawelską. Do 
zar-ządni Ranku należą: Adaim Konopka, d yrek to r1 
Tow. kred. ziem skiego, jako pizewodmiczący ko- j 
mitotu wykonaiwczegi), d jTok tor A leksander Bili- 
kow sk i i prokurzysra dr Franciszk Mierzyński.

* JA R M A R K  G D AŃSKI. Jak donosi oficjalny (Artykuły 
organ gdańskien ek^ porte-,i w i importerów »D c r '
Oston«, g*dajVska Iz.ba Jiairudlawa postamowlfa ma 
walnom zebraniu urządzić w jesion-' 1922 roku :ar-

gpółir 1  ogi oo|

mairk gdailski. W  pracach orzygotow-awc-zych w e ­
źm ie rowTiież udział Stora,rzyszen ie polskich kup­
ców  i przem ysłowców .

a

K a d e s ła n e .
«  ly»> 4fi»lt ot* ,vucńrU1r4 od Redukoflf 

ROK ZAŁOŻFNIA  1893

Kłift* (sliis) it e ls ls ii

' WEadomóści Giełdowe
NA K R A K O W S K IE J  G IEŁD ZIE  obroty akcjand 

przemysłowemi a jeszcze bardziej handlowemi wyka- 
zyićaly także i wczoraj dużą podaż przy niesłycha­
nie małym popycie, stąd niedoszło nawet do 50 trans* 
akcyj we wszystkich papierach razem. Na jeden ga­
tunek pizypadaio zaledwie po parę transakcyj, w 
których jodne papiery utrzymały kurs, inne stracily 
od 100— £50 punktów. Jest jednak nadzieja, ze ruch 
może się ożywi z powodu pojawienia się na krakow- i 
skinr, jr.k i warszawskim rynku nieco większej ilości | 
gotowki, której brak byl, jak  wiadomo, jedną 7 przy 
czyn niezwykłego zas.-OjU i obniżenia się kursów. 
Z a" oyi bankowych kupowano tyiko Hipoteczny p o '

N. J. E M S Z 
W  WARSZAWIE, ULICa CHŁODNA L. 38. 

TELEFON 29-36

Adres telegiaficzny: BREZENT — WARSZAWA  
p o l e c a

PŁÓTNA imgpregrowane i surowe, PŁACH TY n» 
wozy, samochody, wagony Kolej., statki parowe
f a r t u c h y  i  p ł a s z c z e  n i e p r z e m a k a l n e

Lekarz cho-óL skórnycn 1 wenerycznych

Dr tfinZtfSliłU) KSpilJil .
ordynuje od 3— 6, ulica Andrzeja Potockiego Y. %

NfilTflKIŁ’ Ł/JP ĆlVt»l
L A K P Y  E lE ń T R . ElUROWE, b iurkowe i t. i.

Sn? ż 'ięłr7chęSf' sław ko w sk a  30, i.
SliŁi K. JańliZęuóM, (nad kawiarnią). TELEF. 2(

f 5615

F, 
2043

PREM .IEEA  
W „ U C I E S Z E "

UluDienica publiczności 

artystka nieporównana

FFUN 'ANDRA a r a r n a t
w e d iu s

ak ta ch
noweh.

w 6-ciu 
znanej

PRZEŚLICZNE ZDJĘCIA r
*

W  głównej roli słynna

FERM AM ORA

S S P Ó Ł K A  ■ F A K T U R O W A  -1
Stow. zarej. z por. W  KRAKOWIE Stow. zarej. z ogr por

na podstawie Walnego Zgromadzenia członKów z dnia 17-go 
października 1921 r., wypłaca

'  . 2 0 °| o  r Y l N I O E N D Ę -

cd udziałów za I. półrocze 1921 r., początvszy od dnia 1-go 
listopada 1 U2 1  r., codziennie w godzinach k asow ych .  5729

0
0
i
0



C Z C S k i ,  o fe r u ją  c a ło w a g o n o w o  i d e ta iliczn i^

KARPATY
f ilja  w  K rakow ie, » .  św. -Jana 10.

ĆOrm & O W M  8 B F U 1 5 S A Ucuota' ó  jLiiStop&fla i  y 21

Gkcimk Nr 37.
1) Csna ch leba ż j .m e g o  w  spół- 

li io ln ia a h  .n aszyc i od 7 b. je , 120 
M ' za 1 kg.

2) D epu tat b ie liź  .sn y  do pod ję­
cia p rzez h.oła roxuzioJcze od 7 —  19 
b.̂ łn _

3 ) Spć ld z 'e ln ia  w  K ra k o w ie  do- 
starctuć będą sta le  cukier b ia ły 
w  i lo k i  do 1 , ki< na g ło w ę  m l; 
sięczn ie. R e flek tu ją cy  na pobór oa- 
kr i zechcą a w oich  spół ie ls racb  
Bklatać za ii.jz lii po 750 Afk ca 1 kg  
do 10 b. .a. —  S p ó łd zie ln i- raaiśej- 
ic o w e  z flo zzą  nam  do 10 b. m 
zap otrzeb ow an ie m iesięczne i na 
deslą  po 700 M k za  1 kg. 5736

Pa n n a  z kilkn i- tn ą p rak tyką  
b iarow ą, oboznuua t wsićUie 

m i czynnościam i binrowerai, ze 
tn a jo  nością ję z y k a  n iem ieck iego  
pU zaca  0 - rdzo D i??1# na m et >n i*. 
zdolna  tiła , poszukuje poaa y. —  
Z g ia * -  n ia poa „ t o n r a  s i l ą  ‘ de 
A d tn in .s lrac ji „.\aw ej K e io rm y*.

4454

0a le w _ i .n 5 a  s ię  zwabione pa 
piery wujs ow e z n u zw ifk  >oi 

DHaK Jan Rudy R y t ia  /powiat 
Brzesko). 57z3

Pa r c e l a  budow lana około o000 
sążni, w Po lgórzu , ed ni. K i l -  

w a ry jsk ie j i  nl. K ra s ick ieg o , do 
iprzedan ia . W iadoT tcść : K ła k ó w  
Ł le  a K ra d u tk ie ^ e  1. 13, U l p., 
d rzw i na lew o .*  5724 1 3

Kr a w c s y u i  sam odzielna, p ie rw ­
szorzędna sita tak że  fa tra ) 

szaka roboty x chęci-, na w y ja zd . 
Z g łoszen ia  pod ..K raw czyn l 1000“  
pr -yjmOjO Aam in  strac ja  „N ow e j 
R e fo rm y1* 6731 1 2

o 20"o niżej cennika
r r k o n ' w a  so lidn ie  w e d ła g  naj 
so w s iych  żarn n i w sze lk ie  tam i 
w ien ia  .» z a z r s i  k ra w iec tw a  w ebo 
łz ą  > l a . ą i . k  k . a w c ó w  c i } j  
SS ' u ła js s -a  13 , l o l e i a n  362 7. 
T a m że  do naliyoia  w sze la ie  żm n a le  
oi my, m ai e » in y , nauka k ro je  i t. p. 

[F i i ja  w  W arszaw ie, U rzyoow ska  B6, 
« t t a  po w szy^rgieb r  mstach.

6713 1 3

e? •

M n m
tub te o n n u ia  b u d o w la n e g o
Obznajomiunego z robotami 
łelbetowom i, poszukuje przed­
siębiorstwo budowlane. R efie  k- 
tanci zechcą przesiać zgłouze- 
nia z podumem warunków, 
o rm  dokładnych danych co do 
stnujów i praktyki do Adm in i­
stracji ,. Nnwej Reform . “ pod 
i j T e d i i  i j  b u f f l o w ia n y 0. 

5725 i  2

W  b s u lw e n ł  ezk  ty ku p ieck ie j w 
A A  i a: » j , a jednoroczną p ra k u k ą  
p o a z n z i je  zaraz pesa .v  m apazy- 
n  » r a  lub po u oor iaa  ks iążkow ego . 
Z g ło s zen ia  pou , ,A .  G .11 p r . j jm u je  
Auiuiiu „ N. H eto rm y“ . 6 , „

BarłOdy, en-rgiozny agronom, z kil- 
1 1  kuietnią praktyką, poszuknje 
posady rządcy z -az. V\ iadysław 
Ran er, Uroi. Po d b u i. 5 o 7 i 2 2

G- r - J e s l ę o z u y  k u r s  j ę z y k ó w :
iiauua.i.dego, a n a ie ls - ie g e  i uie- 

»  t i k ego  W p is . p r z jjm n je  z ar ąd 
O re  .Ua f i . ,  S zao ia  ew s iig e in  
od B— 7. 5 ,0 0

1 #  n a p r a n y
oku la rów  i c w ik ijró w , wsrusrianie 
r s  ,ie  i t. p. w ysonu j 3 a i j «  .ar un ej 
ta n io  i używko Si, f i  I  i .  i t i  u 1 '£, 
O f l y k  i m o c  i i  a r  - »  K r a k o w i * ,  
tła. _ ia r  r i i l i e ?  toń * in  ją

.11.-- z.-z-.^r *Ą-. ł' . .  ~C.z

F  aferek.

!a a M W

a ) Sklep
b) B iuro głów ne
c ) Sokretaria t*
d ) M ieszkanie
e ) D z tul techuiczny
f )  Uczeln ia [isan ia  na ma­

szynach.

^FABRYCZNYS^ŁftDU
M ilS Z Y N

d%3 mmmm
L  (J. S M IT H  A  B K  )a  Co. 
S Y R A C U S E  N. Y. D. S- A.s n^  WŁAŚCIWEZRODŁO1-'

wszelkich pr^ybnrów

DO HSSiyiS BlQ10(il9CR
stanowczo pierwszoizt;dnej 

ja k ośc i

" *  p s j w k i w i  uczELm: ^  

P IS A N IA  N A  
M A S Z Y N A C H

systemem 10-palcowym.

 ̂P£TWSZECHNiE W1A00M0, ^
ze maszyny do pisania, p rzy­
jęte du naprawy przez moją 
firm ę, dają najzupełniejszą 
rękojm ię co do ich wykommia.

4044 5 5(SI ''
™  WYŁĄCZNE ^
P̂E3ST̂I£IELST̂0
WAGZY.J „O RACHOWANIA 

„ B R U N S V I G A ”.ir-

pfiKós, u w m  la.

p ó łk i  a k o p e ie f  „ A Z O T
w Jaworznie

y c ią  s ien og r a i j l  p o lsk ie j r n ie­
m ieck ie j. — Z g ło s zen ia  pod 

uSteaografja ‘* pr/y jm u je  A d m i- 
n is trse ja  „N o w e j R e fo rm y " 1 6722

na o liw n ych  osiach d « 
tM F aprzedenia. W iadom ość u la- ■ 
k iern ika , ul. B ernardyńska 3.

6S5d 3 3

wyrabia 5J

K u p ię

W ia ilou io fr  pod ,,5*1011“  p rzy jm u je  
A d m in is t.a o ja  „Ku w oj R e fo rm y ", 

570 3 O

Od 1 stycznia 1922 poszu­
kuje sia

k i e r o w n i k a
do fabrykacji dachówek i ce­
gieł w Cegieln i m ieszczańskiej 
w Tarnow ie. Odpisy św iadectw 
pożądane —  nedsykać do dy­
rekcji cegieln i m ieszczańskiej 
Tarnów  2. 57!fi 2  3

Hu p u ję  garderobę m ęsaą, u i y  
wauą, b ie lizn ę  i o b a w ie ; p łacę 

n a jw j/ s zo  ceny. Dobrowolski. K ra ­
nów, n l  M ikoła jska  10. 5385 S 20

I ś a p r a w ^ a  d z w o n k i ,  t e ­

l e f o n y ,  a b k C r y k ą
rn tyu o-.an y  elek tryk ,

TU. A  R M A T Y S
KraKiw, ui. Zybłlkiswlcza 15, II p., t lic

ż 0214 B 6

Kupuje wyc23sz!::
i ooc ię ts  w łoey, oraz poleca w ie lit  
w ybór a rtystyczn ych  fryzu r, w a r  
koczy i n a jm odn ie jszych  lo k iw  
p rzy jm u je  w ycz^ szL i do w yrob ien ie  

i t. d.

Zakład kosm etyczny

‘ Franciszki Bud?hszek
ul. lirodzka  I. 3.

„ M ’ 2 D Ł O  2 3 Ł . A -  D Z I E C I 1 *
w j i p o b u  D i * a  I ł i n a t o w i c z a

n a jd e L »a tn ie js z e  i na iiep sze  w  u iyc in . do n& bicia - w  aptekach , d rcgn erjach  i perfu m er je cb

S p r z « - d a ż  h a r t o w n a :  w e  F 11J I, K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .  4 16 5  1 5  o

dla celów górniczych —̂ w trzech jakościach:
p.o;edynczo impregnowane 
podwójnie impregnowane 

i gumowane.

T T
■ •rcr Ht . a-móifcŁa. -W ' (IM

UnAoi kA-ab

- ~ r

5437 3 S

Łki

ZAWIADAMIAMY
naszycli str.łych P. T. Odbiorców, 
że nadszedł w i e l k i  transport

znakomitych wćdolc gnieźnieńskich

B .  K a s p r o w i c z a
WYTRAWNE 45n/0:

Record Starka 
Swat Siwucha 
Rybałtów ka 
Żnbi ówka 
A lem bikow a 
W inna  wypalanka 
Kukosznik

LIKIERY 45% :
N a lew a jk a  '
A laSZ 
Ziel iment 
Cacao kreme 
Cnraęac 
Zagłoba 
M agnat

Zam ówienia wykorn ieray, za poDrzcdniem złożenitm  gotówki, 
wprost z  naszych m agazynów  tranzytowych, codziennie od godziny 
3-ciej do 6-tej po południu.

W ysy łk i na prow incję uskuteczniamy odwrotn ie w  skrzyniach, 
obitych obręczami żeiazuemi, oraz asekurowane.

Ekspedycja  w e własnym zarządzie. 5437

GENERALNA REPREZENTACJA
K O M P A S

Kraków, ul, Smoleńsk 16, telefon ?A53. 
Lwów, Hotel Europejski, telefon 468.

D n is  16 lis topada  1921 r. i <ini następnych  o gn d iin ie  9'/i j a u  
odbędzie aię w  Z ak ła d z ie  zas taw n iczym  p rzv  K a a ie  o s zo ię la ^ ś c i « '« a  t« 
K ia k o w a , przy n lic y  S zp .ta ln o i 1. 15 ■ 5730

P S J B L r C S M A  L I C Y T A C J A
kosztow ności, zastaw ionych  w  czasie  od dn ia  10 k w  etn ia  ls<13 r. do 
dn ia  31 m -.rca 1920 i. j. od Nru 12771/13 do N rn  12289/20 dotąd nie* 
w ykup ionych , w zg lęd n ie  na p przedn ich  l ic j t a c ja .h  m esprzeuap :h 

K raków , du ia 31 paźdz iern ika  1921 r.

Dyrekcjn  Kasy oszczędności ni. K rak o w a

Znane ze  skuteczn iści w ody m in era ln e  s itn e  *e

;VICHY“ Grandę Grilie i Gelestins

„ S E L T E R S K A "  >
polecone prze? krakow sk ie i lw ow sk ie  T -w .  lekarsk ie , w yraD ia

R ząd. npraw n. fa b iT k ł j ^

K . R Ż Ą C A  i C H f . l U f i S K !  W  KRAKOWIE I
u l. św . G e r t iu d y  A , T a le  on  i*łr 2 2 7 .  3

Do nabycia  w aptekach i drogu etjach . 3538 2

F i . h r y k s  £ 3 ;a iŁ e a ła ł&  d a  s z k ł a

i K A Ł £ G S I i lT Y  L a  i«C A 3 E ?a  I i r ą ż s ó w  a s z iz e r^ li

& K .

^ / a r s z a * a  —  c i ś c a  S r a a lC Ł a s  L .  18.
5717 2 2

P ie rw szo rzędne  m eta lowe

£ A R Ó m < B  B 1 I K T . H Y C 2 N 5
(oszczęśnościdWR) w e  wszystkich ly ja ch .

-N A S T Ę P S T W O  i stała boprato za o p itrzo n y  S S Ł A D

Henryk D c r t ł i e i i n 8 r , f t ; Ą  KraKęw, s # ,  Tam^szo 8,

? r a c j v ; n ia  p g 'J R 01 n ig z a

STANISŁAW A KOSTfJRKIEW ICZA
w  B o c h n i  —  p lh c  S lu m fa n y

1̂
w yk on u je  lin y  w sze lk ie go  rodza jn  i o każdej grubości, aznu-y teTowane 
i  m oterow an e , do u szczeln ien ia  rur, in s ia la o y j w odoc iągów  i gazu .

L in y  transm isy jne zak łada  i skraca na m iejsca . 4007

C E N Y  K O K K U R E N C Y J K E I  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .

k ś . w  \ s  w  w  \ _ t

POLSKI BANK GWARANCYJNY l i
w Krakowie, ui. Grodzka 43, S p. *

załatwia wszelkie czjamości w zakres bankowości wcho* 
dza.ee, pod jak najkorzystniejszemi warunkami.

Ldzieła kredytu, a w szczególności udziela poręki (gwa­
rancji) dla kredytów i wszelkich innych zobowiązań finan­
sowych i handlowych, tak krajowych, jak i zagranicznych.

• \ib »5 MUł' ''JiJ 'i

5439 3 3
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h i  ’ w  ’_if W  ’

njlory- rmm
b m z w m ®

M s s S a r ”  t s z a z i z  

1 O ifS l2
L s k u m a M S e  parcŝ î  

nsszyny i EssSty paro -se 
Mrsr̂ e 

M e s o t p  ń r z .

ffssspflp da ehrćfeki metali 
elektryczne

n $ E s i > i e i n e  UTẑ ẑ̂ Hla 
SarSafê ij?, sggl^ii, sarselń 11. d. 

EQ7ja i uimszz — dosfareza 
Oddział isnsz**:?SOT firmy:

P rz2frj|Dfo.*staii f t ja s iw o -p r ż s n ię s łn t je

[D2.I.A.SCHUNIIIKH
i

mfoa
I 1::!  W?M¥m23. -  W .c!aa M l.

można prz ‘_z |cdv- 
o w  P o lsce  p:Sinf 

„ lo r tu n a "  O g ło  
szen ia  p rzy j m aje  
C en tra ln a  R edak  
c ja  K raków , R y ­
nek g łó w n y  1. 11.

N r  2 4  d e  ; w * b y c ; a  w e  w s 2 y s l ł i l e l i  t t i o s ż i j t e u ,  n j c a r j r i c f c  
pism oraz na stacjach kole jowych. , 678

O g ło s z e n ie .
Gmina izraelicka w K rakow .e  zan "erza wypuścić 

w dzierżawę na rok 1922 „N ow ą łaźnię ludową" przy 
ulicy Paulińskiej 1. 28.

Oterty przy podaniu wysokości o fe.ow anego czynszu 
dzierżawnego naieży złożyć w  kaucelarj'; Gminy iziae lick it 
najpóźniej do unia 3 0 -go listopada 1921 r. w łącznie, przy 
równoczesnem złożeniu w a J jw  101/, oferowanego czynszu
o z i e r ż a w n e g o .

Rada wyznaniowa 'zasirzega  sobie p-sw o przyjęcia 
k tórejko lw iek  oferty bez względu na je j wysosość, w zględn ie ' 
u ieprzyjęcia żadnej z wńiesiunycb ofert.

Z oferentem, którego oferta zostanie prz* iętą, spisany 
zostanie do dni 14 tu od ania przy jęc ia  o ferty  kontrakt 
d z itr .aw y . „ ■*

W arunki dzierżaw y przeglądać można w kuncelarji 
Gminy izraeiick iej.

K raków , dn;a 2 l i s t o p a d a  1921 r.

P r e z y d H u J  G m i n y  L ż t * a e K < e !d e ]  

5741 vv K r a u o w i e .
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